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Sąd prostego człowieka 


„_.W liście do redakcji ob. Mieczysław 
Abramczyk, pracownik firmy Stolaro- 
wa tak pisze o przeżyciach i reflek- 
sjach, jakie wzbudził w nim wyrok w 
Norymberdze: 

„W dzień wydania wyroku siedzia- 
łem przez cały dzień przy odbiorniku 
radiowym, aby móc jak najprędzej 
usłyszeć wyrok. Wreszcie Londyn na- 
daje treść wyroku. Słucham z zapar- 
tym oddechem. Gdy usłyszałem, że 
nie wszyscy zostali skazani na śmierć, 
że trzech hitlerowskich zbrodniarzy 
uniewinniono — było to dla mnie jak 
grom z jasnego nieba. Omal nie po- 
tłukłem radia z oburzenia na nie- 
słuszny wyrok. Widocznie sędziowie 
z Norymbergi nie widzieli z bliska 
zbrodni popełnionych przez tych zbi- 
rów, sadystów, którzy zasiedli na ła- 
wie oskarżonych. Chciałbym przypo- 
mnieć niektórym panom sędziom, że 


z tqk tych zbrodniarzy padło sześć, 


milionów samych tylko Polaków, nie 
licząc milionów osób innych narodo- 
wości. ja wiem, że gdyby sądzili ci, 
na oczach których mordowano ich 
mężów, dzieci, braci, żony I siostry — 
wyrok, który zapadł na zbrodniarzy 
hitlerowskich w Norymberdze byłby 
inny". É 
List obywatela Mieczysława Abram 
czyka jest niewątpliwie charaktery- 
styczny nie tylko dla jego przeżyć i 
refleksji, dla przeżyć i refleksji jakie 
wzbudził wyrok norymberski u prze- 
ciętnego Polaka, ale i dla przeżyć i 
myśli przytłaczającej większość į udzi 
tych wszystkich krajów, które z bliska 
doświadczyły okupacji niemieckiej. 
Wyrok norymberski w tej części swo- 
Jej, w której uniewinnia Hialmara 
Schachta, von Pappena 1 Fritscha 
rząd niemiecki, dowództwo 1 sztab 
główny naruszył poczucie sprawied- 


Protest przeciw wyr 


Oświadczenie radzieckiego generała I. T. 


kowi 


Nikiczenko sędziego 


Trybunału Wojennego w Norymberdze 


NORYMBERGA (PAP). 
członek Międzynarodowego Trybunału 
Wojennego w Norymberdze, gen. L T. 
Nikiczenko, w wydanym we wtorek 
wieczór oświadczeniu określił uniewin- 
nionego przez Trybunał Sehachta jako 
„oszusta“. 


Radziecki | nien być skazany, ponieważ „konsek- 
wentnie i z premedytacją popierał par- 
tię hitlerowską i brał czynny udział 
przy dojściu do władzy faszystów w 
Niemczech", 3 
Udowodniono również, że drugi unie- 
winniony, przywódca hitlerowski von 
Zdaniem Nikiczenki, Schacht powi- | Pappen, pomagał hitlerowcom przy doj- 


Ohrady Konferencji Pokojowej w Paryżu 


FFA DWA T EET 7 


Delegacja radziecka: Min. Mołotow, Wyszyński i Gusiew — podczas obrad 


Dzś w numerze dalszy ciąg powieści M. Mitchell 


„Przeminęło z wiatrem" 


liwości u milionów ludzi. U milionów 
ludzi powstaje przeświadczenie, że 
sędziowie z ramienia mocarstw an- 
glosaskich kierowali się przy ferowa-' 
niu wyroku nie tyle posiadanym nie- 
zbitym materiałem dowodowym o po- 
twornych zbrodniach przeciw ludzkoś- 
cl, popełnianych przez wszystkich bez 
wyjątku podsqdnych, którzy zasiada- 
li na ławie oskarżonych w Norymber- | 
dze, ale jakimiś innymi rachubami 
lub sugestiami. 

Polacy i przytłaczająca większość 
Innych ludzi w Europie, ludzi którzy | 
przeżyli wszystkie okropności okupa- 
cji niemieckiej mają poczucie, że sta- 
ła się jakaś wielk: niesprawiedliwość, 
jakaś wielka krzywda. 

Miliony prostych ludzi zaczynają so- 
bie zdawać sprawę, że ta furtka, któ- | 
rq niektórzy sędziowie norymberscy | 
zostawili dla Schachta, von Pappena 
1Fritscha, bezpośrednio odpowiedzial- 
nych zæ powstanie reżimu hitlerow- 
skiego, za organizację wojny świato- 
wej, za wszystkie zbrodnie popeinio- 
ne przez reżim hitlerowski, kryje uta- 
jong dziś i może w tej chwili oddalo- 
ną, ale realną groźbę dla pokoju 
świata. 

I dlatego uniewinnienie — wbrew 
stanowisku sędziów radzieckich — 


pruskich — von P 
nie rządu h 
nie dow 


1 


| szkolnej. 


UWAGA, DZIECI! 


W związku z akcją premiową „Gło-| oraz podać dokładny adres. 
su Robotniczego“, przypominamy oj, Ponieważ wymiana kuponów na lo- 
szym czytelnikom, że wymianę kupo- | sy trwać będzie 3 dni, wszyscy zdążą 
nów na losy rozpoczynamy w ponie- | otrzymać losy. Zbieracze kuponów na 
działek dnia 7 października rb., która | prowincji, mając 4 dni przerwy po- 
trwać będzie trzy dni. między ostatnim kuponem a datą wy- 

Tym razem wymiana kuponów od-| miany, również zdążą nadesłać swe 
bywać się będzie w lokalu „Głosu | kupony listownie i wziąć udział w lo- 
Robotniczego“ Piotrkowska 86, HI) sowaniu. 
piętro, poczynając od dnia 7 do 9 paź- 
dziernika rb. włącznie od godziny 9-ej 
rano do 5-ej po południu. 

Losowanie odbędzie się we czwar- 
tek dn. 10 października rb. o godz. 3-ej 
po południu w redakcji „Głosu Robot- 
czego“ w obecności przedstawicieli 
edakcji, nauczycielstwa i młodzieży 


wygranych naszej jesiennej akcji pre- 
miowej i prosimy wszystkie dzieci 
blorące w niej udział o dokładne 
przestrzeganie podanych terminów 
wymiany kuponów. 

1) 50 nagród, z których każda obej- 
mie komplet podręczników szkolnych 
na różne klas~ dotychczas wydanych, 

2) jedną nagrodę w postaci 10 kor- 
| cy węgla, 

3) dwie nagrody każda po pięć 
korcy węgla, 

4) cztery nagrody każda po 250 kg. 
węgla, 

5) 10 nagród po 100 kg. węgla, 

6) jedna nagroda tornister, 


Poczynając od piątku dn. 11 paź- 
dziermika rozpocznie się wydawanie 
nagród szczęśliwym posiadaczom lo- 
sów, na które padły wygrane. 

Przypominamy raz jeszcze, że kupo- 
ny winny być naklejone na papierze 
lub kartonie w kolejności numerów i 
tylko dwa brakujące numery mogą 
być zastąpione kuponami. Należy rów- 
nież podpisać imieniem i nazwiskiem 
z A 


na książki, 

8) trzy nagrody w postaci piórnika 
z przyborami, 

9) dwie nagrody w postaci teczki 


w wojennych reżimu hitlerowskiego 
zatorów t planów budzi uza- 
milionów ludzi w 

I 


cłówków, ksigżek 
DEŃ 


EDWARD UZ! 


Przyłaczamy poniżej ponownie spis | 


7) dwie nagrody w postaci tecie] 


ściu do władzy i użył swych stosunków 
w celu utrwalenia i wzmocnienia terrory 
stycznego ustroju hitlerowskiego w 
Niemczech. 

Von Pappen wiernie służył Hitlero= 
wi aż do samego końca, pomagając mu 
w przeprowadzeniu jego planów agre- 
sywnych. Oskarżony von Pappen ponos 
si więc w znacznym stopnin odpowie» 
dzialność za przestępstwa, dokonane w 
czasie trwania ustroju hitlerowskiego. 

Nie można również zignorować roli 
von Pappena jako agenta i prowokato- 
ra na stanowisku ambasadora niemiec- 
kiego w Turcji. 

W związku z puczem w roku 1934 von 
Pappen był oskarżony o okazanie pomo- 
cy przy utajeniu krwawego morderstwą 
przed opinią publiczną. 

W sprawie trzeciego uniewinnionego 
hitlerowea, Fritschego — Nikiczenko 0: 
świadczył, że wyrok jest niezgodny za» 
równo z przedstawionymi dowodami i z 
faktycznym stanem rzeczy. 

W Niemczech hitlerowskie! 
ganda była etównym czynniki 
przygotowywaniu i wykonywaniu ak- 
tów agresji i w ćwiczenin ludności nie- 
mieckiej, aby posłusznie zgadzała się na 
zbrodnicze przedsięwzięcia faszyzmu 
niemieckiego. Jest rzeczą niemożliwą 
przypuszczać, aby najwyźsi władcy Rze- 
szy mogli wyznaczyć na stanowisko dy- 
rektora propagandy radiowej czżowie* 
ka, który uważany bytby za figurę dru. 
gorzędną. 

Biorąc pod uwage okoliczność, że 
wśród przywódców politycznych hitle- 
rowskich Hess zajmował trzecie miej. 
sce, NALEŻAŁO WOBEC NIEGO ZA- 
STOSOWAĆ W TYM WYPADKU 
NAJSUROWSZY WYMIAR. W spra- 
wie organizacji hitlerowskich oświad- 
czenie gen. Nikiezenki stwierdza: „U- 
ważam, iż są wszelkie powody ku temu, 
aby stwierdzić, że rząd Hitlera był or= 
ganizacją zbrodniczą. W dniu 1 maja 
1934 roku zostażo utworzone ministe 
stwo oświaty, majrce szkolić stndent 
w duchu militaryzmu, nienawiści ra 
wej. Wolne związki zawodowe zostały 
zlikwidowane, ich własność skontisko» 
wana i większość przywódców wtręcona 
do więzienia i obozów koncentracyj- 
nych. W celu stłumienia nawet poz 
nego oporu rząd utwo: 
zy koncentracy 
wa norymbersk. 
Hess i Frięck ù 
przez wydanie dodatkowych dekret. 

Dzia*alność gabinetu Rzeszy przy* 
czyniła się do wybuchu wojny, która po- 
chżon miliony istnień Indzkich i spo« 
wodowata. nieobliczalne szkody mate- 
rialne i moralne. 

Oświadczenie stwierdza w dalszym 
ciagu, że wyrok nies'nsznie odrzuca OSe 
karżenie o dzia”slność kryminalną, sfe- 
roware przeciwko sztabowi generalne- 
mu i naczelneńu dowództwu Wehrma- 
chtn. 

Zaden ekspert 
zgodzić si 


cie 


je wt 
bw. 


roiskowy nie może 


| bójstw jehteów wojennych. 
zgadza się z wyrokiem, że przywódcy 
Wehrmachtu „nie byli zdolni do hono- 
roweqo zawodu wojskowego“, jednakże 
dodał: 

„NIEZROZUMTAŁYM TEST TYL- 


KO ORZECZENIE. KTÓRE NIK U- 


ZNAJE ZA ZBRODNIARZY SATRI 
(WY p. FYCERÓW. K"ORZY 
TADA T MU 


Sh. Z 


)burzenń 


GŁOS ROBOTNICZY 


całego świata 


przeciw niestychanemu wyrokowi w Norymberdze 


Z Paryża dono: 


iż francuskie Zgroma- 
dzenie Usļawod 


wyraziło żal z powodu 


niespodziewanej łagodności wyroku norym. 
bezskiego. 
ŻOŁNIERZE AMERYRAŃSCY 


LONDYN (PAP). Sprawozdawca agencji 
Reutera, przedstawiając reakcję, jaką wywo- 
lał wyrok norymbezski wśród żołnierzy amo- 
rykańskich, podaje, że żołnierze amerykań- 
scy podzielają pogląd sędziego radzieckie. 
go 1 uważają, że Hess powinien był ofzymać 
karę śmierci, a Papena, Schachta I Fritschego 
nie należało zwolnić, Korespondent Reutera 
donosi, że również w kołach dziennikarzy nie 
mieckich wyrok wywołał zdziwienie, gdyż w 
obliczu pizytłaczających dowodów wlny spo- 
dziawano się surowego wymiaru kary. 


FRANCUSCY WIĘŹNIOWIE POLITYCZNI 

PARYŻ (PAP). Przewodniczący zwiqzku b. 
więźniów politycznych we Francji ogłosił 
protest przeciwko wyrokowi norymberskiemu. 
Wyrok ten — oświadczył przewodniczący — 
godzi w pamięć więźniów umęczonych w obo 
zach koncentracyjnych. Wyrok nie stanowi 
stanowczego potępienia tFrodni wojennych 
1 wywołuje rozgoryczenie u tych ludzi, któ. 
rzy dotąd jeszcze noszą żałobą po swych 
bliskich, zamordowanych przez Niemców. 


HUMANITE 

PARYŻ (obsł, wl), W Dzienniku „Humani. 
té" — Pierre Courtade ostro krytykuje posta- 
mrowienie Międzynarodowego Trybunału Wo- 
jennego w Norymberdze odnośnie uwolnie- 
nia trzech czołowych hitlerowców — Papena, 
Schachta 1 Frltschego, stwierdzając, że jest 
to dowodem polityki popierania odbudowy 
TE ZOE Z ZE ZOZ Z 


Zgon Ignacego Mościckiego 

GENEWA -(PAP). W dniu 2 października w 
nkolicach Genewy zmarł w wieku lat 79 b. pre- 
zydent Rzeczypospolitej Polskiej prof. Ignacy 
Mościcki. Zmarły przybył do Szwajcarii w ro- 
ku 1939 po klęsce wrześniowej 1 pozostawał tam 
bez przerwy aż do zgonu. 


- Ziiliacus odleciał do Londynu 


WARSZAWA (PAP). W dniu 2 bm. 
wyjgchał samolotem z Warszawy do 
Londynu po -tygodniowym pobycie w 
Polsce — wybitny parlamentarzysta 
angielski p. Zilliacus. Na lotnisku 
Okęcie pożegnali posła Zilliqcusa 
członkowie Zarządu Głównego Towa- 
rzystwa Uniwersytetów Robotniczych, 
na którego zaproszenie przybył gość 
angielski do Polski. Poseł Ziiliacus 
zwiedził w czasie podróży po Polsce 
IWarszawę( Łódź, Wrocław i inne miej 
scowości Dolnego Śląs!:a, Katowice 
1 Kraków, wygłaszając po polsku od- 
czyiy do tysięcznych słuchaczy. 


Ziazd chirurgów radzieckich 


MOSKWA (obst. wi). W Moskwie odbywa 
sią obecnie 25-ty Zjazd chirurgów tadziec- 
kich, Na Zjazd przybyło £40 delgatów 1 400 
gości. Honorowym przewodniczącym Zjazdu 
został obrany członek Akademii Nauk prof. 
Burdenko, Najstarszy z chirurgów radziec- 
kich — Tereblński wygłosił na posiedzeniu 
inauguracyjnym referat obrazujący rozwój 
chirurgii rosyjskiej w ciągu ostatnich 50 lat. 
Zgłoszono 40 referatów, omawiających osiq- 


gnięcia chirurgii radzieckiej w czasie wojny 
I możliwości ich zastosowania w warunkach 
pokojowych, 


Związki zawodowe USAiZSRR 


wzywają tuo zacieśnienia współpracy 

NOWY JORK (PAP), Sekretarz związków 
ławodowych ZSRR Tarasow 1 przewodniczący 
CiO Murray wydali wspólne oświadczenie wzy- 
wające świat pracy w Ameryce I ZSRR do za- 
cleśnienia węzłów przyjaźni. Przyjaźń ta jest 
bowiem nieodzownym warunklem zachowania 
trwałego pokoju i demokracji. Oświadczenie to 
zostało ogłoszone przez  amerykańsko-radziecki 


komitet związków zawodowych. 


Nowy rząd Indonezji 


z 


LONDYN (obsł. wl). 
te premier rządu lsdonozy 
głosił liste 

Jedne 
poeza: 
nezyj 
Indonezji. 


Batawii donoszą, 
1ego — dr. Sharir 
o-utworzonego 
iż w tych dr 
wania holen 
awie przyszłej konstytucji dia 


przemyslowej Niemiec 1 ich finansów 1 jes! 
nowym bodźcem do xozpętania pangerna- 
nizmu. 
SOCJALIŚCI FRANCUSCY 

PARYŻ (PAP). Sekretarz francuskiej partii 
socjalistycznej Guy Mollet oświadczył. że jest 
wprawdzie pełen uznania dla Trybunału, któ- 
ry pierwszy raz w dziejach wydał wyrok 
śmierci za przestępstwa przeciwko ludzkości 
i za wywołanie wojny agresywnej, lecz 


Dwugłos 


LONDYN (obsł. wl). „Dally Worker" oma- 
wlając wyrok norymberski, pisze, iż „łagodność 
wyroku jest dowodem faktu, iż polityka ule- 
gania faszyzmowi dotąd nie zanikła", „Votum 
separatum sędziów radzieckich Jest echem tego 
przeświadczenia“ — stwierdził dzennik, ostro 
krytykując postanowienia Trybunału odnośnie 
Pappena, Schachta, Fritschego i Hessa. 

„Manchester Giardian" zamieszcza charak 


W więzieniu 


NORYMBERGA (PAP). Skazanych prze- 
stępców wojennych podzielona na trzy grupy. 
Pierwszą grupa obejmuje 11 osób skazanych 
na śmierć, druga 3 przestępców skazanych na 
dożywotnie więzienie, a trzecia 4 skazanych na 


Sędziowie 


LONDYN (obst. wł.). „Wczoraj opuścili No- 
rymbergę sędziowie Lawrence i Birkett, Przed 
wyjazdem sędzia Birkett oświadczył, iż Try- 
bunał wykazał wielką zgodność poglądów, co 
było tym trudniejsze, iż obrady prowadzone 
były w trzech językach i że w każdym z czte- 


Komu 


Nadzwyczajna Komisją Mieszkanio« 
wa podaje do wiadomości, że za samo- 
wolne zerwanie pieczęci z lokali zapie- 
czętowanych przez organa egzekucyjne 
pociągnięte zostały do odpo- 
wiedzialności karnej następujące osoby: 

1. Palczewski Eugeniusz, zamieszka- 
ły przy ul. Franciszkańskiej 113, 

2. Mikołajewski Jan, zamieszkały 
przy ul. Brzeżnej 12 m. 2. 

Przy tej sposobności Nadzwyczajna 
Komisja Mieszkaniowa ponownie ostrze- 
ga przed podobną samowolą i zaznacza, 
że każde wytamanie się spod przepisów 
prawa, będzie surowo karane, 


s.s. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 
wa komunikuje, iż poczynając od 1-go 
października 1946 r. wszelkie decyzje na 


Daliśmy juź wczoraj, bezpoćrednio 
po wyroku norymberskim wyraz zdzi- 
wienia i zaniepokojenia ca'ego narodu 
polskiego wobee uwolnienia od odpo- 


wiedzialności za zbrodnie hitleryzmu 
przedstawicieli niemieckich trustów, 
niemieckiego junkierstwa i niemieckie- 
go militaryzmu, 

Niewątpliwie — cały nasz naród 
podziela też siuszny protest sędziego ra- 
dzieckiego, który stwierdzi, że jego 


zdaniem zarówno Schachta jak v. Pap- 
pen i Fritsche powinni byli zostać ska- 


zani powinny byży zostać skazane 
odd: SA, rząd niemiecki i sztab ge- 
neralny Wehrmachtu. 


Nie można jednak ograniczyć się do 
samej tylko uczuciowej strony zagad- 
nienia. Trzeba zapytać, skąd bierze się 
ten niesżychany, oburzający wyrok, 


ze granice za- 
chta i von 


NU YE zzo 


zwolnienie Schachta 1 Papena fest wręcz nie- 
wiarogodne. Socjaliści francuscy są rozcza- 
rowami wyrokiem, 
CZECHOSŁOWACJA 

LONDYN (obsł. wł.). Czechosłowacki dzien 
nik „Rude Pravo” stwierdza na marginesie 
wyroku norymberskiego, iż opinia świata nie 
może być zadowolona z uniewinienia 2 czo- 
łówych członków szajki hitlerowskiej — von 
Pappena i Schachta. 


angielski 


jterystyczne rozważania na marginesie wyroku 
norymberskiego. Dziennik wyraża powątpiewa- 
na Śmierć zbrod- 
niarzy wojennych, gdyż tworzy to wokół tych 
ludzi „glorię męczeństwa" — zyskują onl po 
{smierci (nawet przez powieszenie?) więcej u- 
znania niż, gdyby ich pozostawiono przy życiu 
li skazano tylko na więzienie! 


norymkerskim 


więzienie od 10 do 20 lat. Trzy te grupy umie- 
szczono w trzech oddzielnych częściach wię- 
zienia norymberskiego. Specjalna komisja mię- 
dzyaliancka opracowuje plan egzekucji. Ciała 
skazańców zostaną po egzekucji spalońe. 


wyjechali 


rech reprezentowanych w Trybunale krajów 
obowiązują inne ustawy. W związku z votum 
separatum sędziego radzieckiego Birkett po- 
wiedział, iż od początku obrad Trybunału u- 
chwały zapadały przy zgodnej wypowiedzi 
trzech sędziów. 


nikały 


nie, czy należało skazywać 


| 


Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 


przydzielone przez N. K. M. mieszkania 
dla Rad Zakładowych fabryki 1 insty- 
tucji, wystawiane będą przez wydziaży 
kwaterunkowe  wiaściwych starostw 
grodzkich. 

Poleca się zatem Radom Zaktado- 
wym fabryk po odbiór decyzji na przy- 
znane przez Ñ. K. M. lokale i ogioszone 
w prasie, zwracać się do odnośnych od- 
dziażów kwaterunkowych: 

1. Starostwa Śródmiejskiego, ul. Le- 
glonów 8. 

2. Starostwa Potudniowego, Ruda Pa. 
bianieka 210, dawn. ul. Staszica 110. 

3. Starostwa Późnocnego, ul. Lima- 
nowskiego 10. 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
w Kodzi. 


Pappena, niewatpliwie związane są ści- 
śle ze sobą, są wyrazem jednej polityki. 
Polityce tej na imię: próba odbudo- 
wania imperializmu niemieckiego. 
Reakcyjne koża anglosaskie szukają 
najemników do walki przeciwko ruchom 
demokratycznym świata i do walki 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Nie znajdą ich we wżasnych narodach. 
Nawet niewielkie stosunkowo „operacje“ 
— jak interwencja w Grecji, czy pomot 
faszystowskiej klice Czang-Kai-Szeka 
w Chinach, „operacje“, do których wy- 
starczy kilkanaście czy kilkadziesiąt 
tysięcy żożnierzy, napotykają na poważ- 
ny opór w ich własnych narodach. 
Cóż by to dopiero było, gdyby szo o 
setki tysiecy- o miliony ludzi? Nie wy- 
starczą tu również andersowscy najem- 
nicy, nawet uzupejnieni rzekomymi „Po0- 
lakami* spod znaku Ukraińeów=bande- 
roweów, litewskich szaulisów i niemiec- 
kich ss-manó To wszystko daje nie- 
wielkie ilości najemników, to wszystko 
są „groszowe* interesy. 
Natomiast Niemcy — naród, który po- 
) szedi za Adolfem Hitlerem, to kand 
|do wiełomilionowej Legii Cudzoziem- 
skiej na us'u h Wall-street i City, na 
ugach anglosaskich magnatów gież 
dowych. 
Trzeba tylko tym Niemcom dać się 
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Chcą ich dobrze ukryć? 


BERLIN (obst. wł.). W prasie bas 
warskiej i nadreńskiej pojawiły się no: 
tatki o tym, jakoby rządy bawarski f 
nadreński zamierzały aresztować trzech 
zwolnionych przez Trybuna? Wnienny 
zbrodniarzy niemieckich — w obawie, by 
wedug własnych praw krajowych. 

Ten POŚPIECH wydaje się. zdaniem 
tutejszych kół politycznych próbą „scho- 
wania“ u siebie trzech uniewinnionych 
zbrodniarzy niemieckich — obawie, by, 
inne państwa nie zażąda*y wydania ich 
— celem powtórnego sądzeńia. 


Sprawa 


południowego Szlezwigu 

KOPENHAGA (PAP). W Kopenhadze ocze+ 
kują ogłoszenia odpowiedzi duńskiej na notę 
brytyjską w sprawie południowego Szlezwigu: 
Wszystkie partie polityczne są ża odrzuceniem 
propozycji brytyjskich, jednakowoż co do 
kontrpropozycji zdania są podzielone, 

Partia rządowa „Venstre“ | konserwatyści są 
za referendum w południowym Szlezwigu, pod< 
czas gdy socjal-demokraci, radykali i komu 
niści odrzucają ten Środek ze względu na moż 
liwość przyszłych konfliktów z Niemcami, al- 
bowiem nle wierzą, aby produńskie nastroje 
ludności południowego Szlezwigu były szczere. 

Nastroje te nle uwidoczniły się ani w ple- 
biscycie 1920 roku, ani też aż do klęski Nie« 
miec w 1945 roku, są za tym zdaniem tych 
partii wywołane nadzieją poprawienia sytuacji 
żywnościowej w razie przyłączenia do Danii. W. 
ten sposób przybyło by Danii tylko kilkadziesiąt 
tysiący potencjalnych „volksdeutscherów*, 


Strajki w Ameryce 


NOWY JORK (PAP). Urzędowo podano dó 
wiadomości, że w ciągu pierwszych 8 miesię 
cy bież, roku strajkowały w Stanach Zjedno+ 
czonych 3 miliony robotników, W ciągu tego 
samego okresu roku ubiegłego strajkowalo 
1.900 tysięcy ludzi 


Chłopi przeciw P$L-owi 


ŁÓDŹ (PAP). Końskie zarząd FSL na 
posiedzeniu w dniu 28 września br. 
po analizie polityki kierownictwa PSL 
dosz dł do wniosku, że dotychczaso= 
wa polityka PSŁ dqży do rozbicia jed 
ności'narodowej't ma.za zadanie sku 
pienie. w swych szereguch wszelkie- 
go.rodzaju wstecznictwa i reakcji, ce 
lem utorowania drooi, po której do- 
szłyby do władzy w Polsce elementy, 
reprezentująco obszarictwo i kapita 
listów. 

PSL w swej pracy nie przyczynia 
się do utrwalenia demokracji, a na- 
odwrót — prowadzi krecią robotę 
przeciw Rządowi Jedaości Narodo- 
wej i całemu obozowi demokracji. Re 
zolucja stwierdza dalej: „My chłopi 
demokraci, pragnący pracować dla 
Polski Ludowej, zrywamy z tymi 
ludźmi, którym są obce interety chło- 
pa i robotnika i którzy stoją na usłu* 
gach reakcji i międzynarodowego ka 
pitału, a przystępujemy do PSL „No* 
we Wyzwolenie". 


a a a a a a a a a 


Klimat Norymbergi 


nażreć i trzeba im znależć nowych fueh- 
rerów. 

Pan Byrnes chce dat Niemcom na- 
żreć się naszym kosztem, kosztem na- 
szych Ziem Odzyskanych. Nowych 
„fuehrerów* stwarza im większośż sę- 
dziów norymberskich, uwalniając Scha- 
chta i von Pappena, rehabilitułze sztab 
genetalny niemiecki i dowództwo Wehr- 
machtm. 

Wyrok norymberski — to nie przy- 
padek, to n'e nieroroznmienie. To wy 
nik polityki anglosaskich kór renkcyj 
nych, zmier”=* — jak to niedawno 
przyznał głośne Churchill w Szwajea- 
raii — do odbudowy silnych Niemiec ja- 
ko wspóźhegemoną Europy. 


Wnioski jakie stąd wynikają dla na- 
szego narodu są jasne. Dróga Niemiec 
do potęgi prowadzi przez trupa Polski. 
I dlatego miejsce naszego narodu jest 
w koalicji wszystkich zagrożonych 
przez niemiecki imperializm, wszys 
kich zainteresowanych w tym, aby ni- 
gdy więcej nie odżył on na nowe. 
Dlatego miejsce nasze w koalicji 
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Proste prawdy 


W przemówieniu tow. ministra Min- 
sa podczas obrad Krajowej Rady Na- 


dowy gospodarczej znalazł się też 
obszeiny ustęp poświęcony znaczeniu 
Ziem Odzyskanych dla gospodarki 
polskiej. W szczególności mówca zilu- 
strował cyframi udział przemysłu 
Ziem Zachodnich w» końcowej fazie 
realizacji planów, koakludując: 

„Jeżeli sobie spróbujemy wyobrazić 
model gospodarczy Polski po wojnie 
bez Ziem Zachodnich, model tego no- 
wego Ksiqstewka Warszawskiego, to 
wypadnie on jak najczarniejszy ko- 
szmar i jak najstraszniejsze nocne 
przywidzenie, model niskiej konsum- 


tej perspektywy wyraźnym się staje|lecamy tym bardziej, że — jak wia- 
: ogrom fatalnych konsekwencji w razie | domo — w pewnych kołach Zachodu, 
rodowej nad trzyletnim planem odbu- | utraty przyznanych nam w Poczdamie toczą się przygotowania do ataku na 


terenów. Przeciętny czytelnik prasy 
codziennej nie lubi zazwyczaj wielo- 
szpaltowych artykułów i przemówień. 
Niejeden więc, być może przebiegł 
tylko oczyma obszerne, a pełne treści 
przemówienie tow. min. Minca, nie 
dostrzeqłszy nawet cyfr i wniosków, o 
których tu piszemy. Albo może nawet 
przeczytał je pobieżnie, myśląc o czym 
innym i nie zadał sobie trudu zasta- 
nowienia się nad ich głębokim sen- 
sem. 

Zalecamy usilnie powrót do tej in- 
teresującej i pożytecznej lektury. Za- 


całość terytorium państwa polskiegc 
na polską linię graniczną, nad Odrą 
i Nisq Łużycką. Nie potrzeba być ani 
aktywnym politykiem, ani uczonym 
ekonomistą, by dogłęębnie zrozumieć 
na podstawie przytoczonych tu cyfr 
dwie sprawy: 

1. Dlaczego bez Ziem Odzyskanych, 
bez Szczecina i Wrocławia nie może 
żyć i rozwijać się niepodległa Rzecz- 
pospolita Polska — i 

2. Dlaczego wioga demokratycznej 
Polsce reakcja anglosaska pragnie 
pozbawić nas tych ziem, aby je oddać 


niemieckim faworytom. Ci, którzy 
pragną wzmocnienia Niemiec, muszą 
dążyć do osłabienia Polski; kto zaś 
dąży do osłabienia Polski pod takim 
czy innym pretekstem obiektywnie 
działa zawsze w interesie i na korzyść 
Niemiec. i 

A reakcja polska, która dla celów 
egoistyczrej prestiżowej polityki par- 
tyjnej kuma się chętnie ze sferami 
proniemieckiego zachodu, chcąc nie 
chcąc, pomaga im w dziele podważe 
nia naszych granic z Niemcami, a 
więc pracuje pzeciw interesom pań- 


stwa i narodu polskiego. | 
B. D. 


cji, olbrzymiego przeludnienia, chro-|-m—===w== === ==" W W 


Rada Szkół Wyższych 


zajmie się wypracowaniem planu rozbudowy i pracy uczelni akademickich 


nicznego bezrobocia, model kraju tak 
słabego, że niepodległość jego mu- 
siałaby się znaleźć pod znakiem za- 
pytania. Bez Ziem Zachodnich nie bę- 
dzie odbudowy gospodarczej Polski 

Aby prawda tego wniosku została 
zrozumiana i weszła 
trwale w treść świadomości, zbioro- 
wej, trzeba jednak przytoczyć najważ- 
niejsze spośród cyfr podanych przez 
tow. min. Minca dla uzasadnienia 
istotnego wywodu. Tak 
więc w końcowej fazie 3-letniego pla- 
nu udział Ziem Odzyskanych w ogól- 
nopolskiej produkcji węgla wynosić 
będzie 34 procent, w produkcji surów- 
ki 25 procent, w przemyśle metalo- 
wym — 28 procent, w produkcji wa- 
gonów — 85 procent, materiałów bu- 
dowlanych — 48 procent, tkanin ba- 
wełnianych — 50 procent, superfosta- 
tu — 71 procent, kwasu siarkowego — 
48 procent. 

Gdybyśmy więc nie mieli Ziem Za- 
chodnich, z ich przemysłem inwesty- 
cyjnym, musielibyśmy przede wszyst- 
kim na innych terenach budować jego 
zaczątki i nie moglibyśmy myśleć o 
1ozwoju przemysłu konsumcyjnego. A 
wtedy nie tylko nie udałoby się nam 
przekroczyć poziomu przedwojennego 
konsumpcji, co ma być szczytowym 
osiągnięciem planu, lecz zaualeźlibyś- 
my się niewqipliwie znacznie poniżej 
tego poziomu. I rzecz jasna — masa, 
pięciu do sześciu milionów ludności, 
którą według planu mamy osiedlić na 
Ziemiach Odzyskanych musiałaby się 
tłoczyć 1 ścieśniać na terytorium 
znacznie mniejszym. Tak oto w do- 
stępnym powszechn'e zrozumieniu w 
języku ekonomiki przedstawia się 
sprawa doniosłości Ziem Zachodnich 


dla całokształtu narodowego bytu i z 
amyn nn 


Śladem naszych artykułów 


W związku z drukowanymi w naszym pi- 
Bmie narzekaniami czytelników w sprawie 
zakazu hodowania zwierząt domowych na te- 
tenie miusta, otrzymaliśmy od Zarządu Miej- 
skiego wyjaśnienie, z którego wynika, iż za- 
kaz ten wydany był przez władze admini- 
stracyjne (Starostwo Grodzkie) jeszcze w 1. 
1937. Po ustąpieniu Niemców, władze mii 
skle, licząc się z ciężką sytuacją aprowiza- 
cyjną ludności, nie czyniły z tego zakazu 
użytku. 

Ze względu jednak na liczne zażalenia do 
miejskich władz sanitarnych 1 weterynaryj- 
nych w sprawie nienależytego utrzymywania 
zwierząt — | biorąc pod uwagę konieczność 
uporządkowania stanu sanitarnego miasta, 
Zarząd Miejski widział się zmuszonym do po- 
nownego wprowadzenia zakazu w życie. 

Zarząd Miejski (Wydział Weterynarii) jed- | 
mocześnie wyjuśnia, że zakazu nie będzie | 
traktował w sposób zbyt rygorystyczny, to 
znaczy, że w poszczególnych przypadkach, 
gdy nie stanie to w sprzeczności z warunka- | 
mi sanitarnymi, referaty weterynarii Starostw 
Giodzkich wydawać będą INDYWIDUALNE | 
ZEZWOLENIA na utrzymywanie drobnych 
zwierząt domowych. 

Takie podejście do sprawy uważamy za 
rozsądne i życiowe, czyniąc zadość potrze- 
bom zainteresowanych mieszkańców naszego 
miasta. Chodzi tylko o to, aby wspomniane 
zezwolenia wydowane były BEZ BIUROKRA- 
TYCZNYCH UTRUDNIEŃ, a z uwzględnieniem 
sytuacji mate:iainej petenta i ogólnych wa- | 
runków tenitarnych na danej posesji. W gie 
wchodzić mogą, oczywiście, przede wszyst- 
kim peryterie Wielkiej Łodzi. v. | 


Nie jest przypadkiem, że dopiero w 
warunkach ludowej demokracji 
zniszczeń i ruin okresu powojennego, 
jesteśmy świadkami poważnego, niemal 
żywiołowego rozwoju wyższego szkol- 
nietwa. Świadczą o tym chociażby na- 
stępujące cyfry. 0 ile w roku akade- 
miekim 1938—1939 mieliśmy 28 szkół 
wyższych, to w roku 1945—1946 by:o 
ich już 40, czyli wzrost wynosiż 43 proc. 
Studentów przed wojną na 34 miliony 
ludności byżo 50.000, obecnie na 23 mi- 
liony mamy 60.000, czyli że obserwuje- 
my stosunkowy wzrost o 77 procent. 

Zapisy na rok bieżycy wskazują je- 
szcze większy napływ młodzieży, zwła- 
szeza na medycyną stomatolo"ię, poli- 
technikę, Jednocześnie powstaja nowe, 
wyższe uczelnie w Szczecinie, Katowi- 
cach, a nawet w Olsztynie. 

O czym mówią te cyfry? Świadczą 
one, że rozszerzenie nowej bazy gospo- 
darczej, w kierunku uprzeimysłowienia 
kraju i, co najważniejsze, przębudowy 
ustroju gospodarczego, stworzyży nową 

tawę dla rozwoju wyższego szkol- 
nietwa i spowodoważy nienotowany do- 

napływ młodzieży, zwiaszcza do 
szkót typu technicznego. Świadczy to 
wreszcie o tym, że Rząd Jedności Naro- 
dowej, opierając swoje zamierzenia w 
zakrı odbudowy kraju na planowym 
wysiiku całego spoieczeństwa, $wiado- 
mie dąży do popierania i rozwoju sztu- 


i. 

Zywiołowość pierwszego okresu TOZ- 

woju wyższego szkolnictwa zasłoniia je- 
dnak przed opinią publiczną poważ 


niedociągnięcia natury zasadniczej. 
Mówi o tym brak planowości w roz- 
katedr, 
taw 


mieszczaniu szkół wyższych i 
pozostawienie w mocy starej 
habilitacyjnej dla profesorów, dziś 
pemie już przeżytej i stanow 
dla dopływu nowych sii naukowych 
Brak jasnego programu reformy stu- 
diów wyższego szkolnictwa, który byf- 
by odpowiednikiem ogólnej reformy 
szkolnictwa i uwzglednia.by zdob; 
w tej dziedzinie takich 
państw jak U.S 


pnien 
zieży chlop 
robotniczej i niezamożnej młodzieży ze 
środowisk inteligencji. Wszystko to są 


mimo | 


tama | 


składowe elementy tak zwanej demo- 
kratycznej struktury i klimatu wy- 
szych szkół, posiadajacych dla przysz- 
łości naszego kraju tak olbrzymie zna- 
czenie. 

Dla wykonania tych zadań, dla sko- 
ordynowania prac już przedsięwzietych, 
mwiaszcza przez Radę Naukową Mini- 
terstwa Oświaty, została powołana do 
życia Rada Szkół Wyższych, która 26 
sierpnia 1946 r. odbyżta swoje pierwsze 
plenarne posiedzenie. 

U progu nowego roku akademickie- 
go należy sobie wyraźnie powiedzieć, 
w jaki sposób i jakimi drogami zamie- 
rza Rada Szkół Wyższych kontynuować 
swoją działalność, Jej prace poza nor- 
malnym aparatem urzędniczym oparte 
są, przede wszystkim na szerokiej sieci 
komisji, w skład których wejdą przed- 
stawiciele wszystkich dyscyplin nauko- 
wych i których zadaniem będzie rozpra- 
cowanie projektów dla przedstąwieęnia 
ich odnośnym czynnikom rzadowym. 

Dziś już nie ulega wątpliwości, że 
szereg uczelni powstał niezgodnie z po- 
trzebami naszego życia gospodarczego 
i kulturalnego i że nie zawsze powoły« 
wano do życia te katedry, na jakie nas 
bvżo stać i jakie były w danej miejsco- 
wości potrzebne. 

Wystarczy powiedzieć, że Kraków 
skupia dziś 23.000 studentów, to jest 
wicej niż jedną trzecią akademików 
wszystkich uczelni, że wydział humani- 
styczny Uniwersytetu we Wrocławiu 
zaprojektował 46 katedr, to jest znacz- 
nie więcej niż posiadał najbardziej roz- 
budowany. przed wojną Uniwersytet 
Warszawski, że w Olsztynie powstala 
wyższa szkoda prawa i administracji, 
nie posiadając żadnych niemal koniecz- 
nych dla tego celu sit naukowych i że 
Politechnika Szczecińska rozplanowata 
szeroko wydziały i katedry, nie wspomi- 
nająe ani słowem o możliwościach nau- 
kowych. 

To są anomalie, normalne mo: 
pierwszym twórczym okresie, kre j 
y być w spos*b prze- 
ny usunięte w ramach ogólnego 

przebudowy ustroju wyższego 
szkolnictwa. Centralna habilitacja sił 
profesorskich powinna utatwić rozstrzy- 
gnięcie problemu dopływu nowych lu- 


wd 


dzi bez uszczerbku dla naukowego po- 
ziomu wyższych uczelni. 

Nie mniej ważnym zagadnieniem jest 
oczywiście problem mlodzieży akademi- 
cekiej. 

Pęd do nauki, niezwykła sumienność 

i pilność mimo kich niejednokrot= 
nie warunków materialnych, świadczy 
o pozytywnym nastawieniu mlodzi 
mimo prób podziemia wci i 
do swojej niecnej roboty, wymie 
nej przeciwko własnemu państwu i wła- 
snemu narodowi, Zadaniem Rady Szkół 
Wyższych będzie ntatwienie naszej mżo+ 
dzieży przezwyciężenie kompleksów na 
tury ustrojowej i tak zwanego komplek+ 
su AK, stwarzając jednocześnie mate: 
rialną bazę dla studiów. Podwyższenie 
wysokości stypendiów i uwzględnienie 
ich ilości, rozbudowa burs, zwrot do» 
mów akademickich zajętych dotąd przez 
państwowa instytucje, rozwój wczasów 
akademickich letnich i zimowych, po- 
lepszenie jakości stołówek i samych wa: 
runków pracy naukowej, będzie w tej 
idziedzinie poważnym krokiem naprzód. 

Uważamy też, że nadszedł czas, żeby 
po wyborach państwowych przeprowa 
dzić wybory do Bratnich Pomocy i po- 
wołać do życia centralną reprezentacją 
akademicką w postaci Naczelnego Ko: 
mitetu Akademickiego przedstawiciel! 
Bratniaków, Kół Naukowych i ideo 
wych mżodzieży, 

Dla rozpracowania 


w najkrótszym 


konania powie- 
my głeboko 
czą myśl ol- 
naszegd młodego 


Przystepujęye do w. 
rzonych nam z 


brzymiej większości 


pokolenia, które potrafi stanąć w jed- 
nym szeregu z budowniczymi nowej de- 
j rozumiejąc, 


Polski, 
nasza wiasna droga 
darczej j j 
o wielkości narodu, 
w m naszej miło 
zej miłości do eziowieka. 
| WŁODZIMIERZ SOKORSKI 
Pr. ie: Rady 
út Wyższych 


że 


lecz jest równie 


do kraju i ma- 


Wzmacnia sie współpraca PPRIPPS 


w województwie warszawskim. Boniosie uchwały wspólnych obrad komitetów 


W dniu 1 października odbylo się wspól- 
ne posiedzenie egzekutywy woj. komitetu 
PPS i egzekutywy woj. komitetu PPR w War- 
szawie z udziałem I sekretarza KW PPS tow. 
Tureńca i przewodniczącego KW PPS fow. 
Cwika. 

Głównym tematem orad było ustalenie 
wspólnych wytycznych politycznych i or- 
ganizacyjnych przygotowań do nadchodzą- 
cej kampanii wyborczej. Przy tym na czo- 
ło wysunęła się sprawa praktycznej reali- 
zacji zasady jednolitego frontu klasy ro- 
botniczej w dolowych i średnich ogniwach 
organizacyj partyjnych. 

W atmosferze pelnego wzajemnego zro- | 
zumienia rozważono środki, które moglyby 
się najskuteczniej przyczynić do usunięcia 


braków 1 przełamania przeszkód, istniejq- 


cych jeszcze tu 1 ówdzie w tej dziedzinie. 
Jako jedno z najważniejszych zadań 
bleżących, połraklowano sprawę wzmocnie- 
nia | wydatnego powiększenia ORMO przez 
wciągnięcie do jej szeregów szerokich rzesz 
czlonków 1 sympatyków obu bratnich partii 
robotniczych. Na podkreślenie zasługuje takt, 
że towarzysze z KW PPS, oceniając dotych- 
czasowy udział członków swojej partii w 
pracach ORMO, jako niewystarczający, zde- 
cydowali położyć w najbliższej przyszłości 
szczególny nacisk na rozszerzenie I uaktyw- 


na tym ważnym odcinku. 


Biorge pod uwagę pozytywny dorobek 
oraz przyjazną atmostarę współpracy obu 
partii robotniczych na szczeblu komitetów 
wojewódzkich, należy przypuszczać, że zjazd 


ienie pracy swoich organizacji partyjnych | 


sekretarzy powiatowych PPR 1 PPS, który od. 
będzie się w dniu 4 bm. przyczyni się w 
istotnej mierze do scomentowania jedności 
klasy robotniczej na terenie województwa 
warszawskiego. 


s WKESPÓWŻ TĄ 242". 
Odpowiedzi Redakcji 
OB. KUDRZYCKI. Sprawa przez Was port= 

szona jest bardzo ważna. Zajmiemy się nią 

po zbadaniu szczegółów w jednym z najbliż+ 
szych unmerów, 
EMERYCI. Dziękujemy serdecznie za Wasz 
list, Nie zawiedziemy Waszego zaulonia., Spra- 
oz 

y numerów. 
OB. RODENSKI ZYGMUNT. List Wasz, za- 

wierający cenne uwagi kierujemy do działu 

ulnterpelacje" naszych czytelników. 


poważnie w 


Sa 


sko, potę:ne hangary, pole startowe, 
która gubi się w szarawej dali rozleg- 
łych równin. Stąd pierwsze ziudne wra- 
żenie, stąd pierwsza myśl, jaka przy- 
chodzi do g'owy endzoziemca: Szanghaj 
— to azjatycki Paryż, Londyn, Moskwa. 

Obraz i wrażenie zmienia się natych- 
miast po opuszczeniu lotniska. Europej. 
ezyk staje nagle oko w oko z innym zu- 
penie światem. Tłum ludzi obdartych, 
wynędzniażych, ze stygmatem głodu na 
twarzy otacza auto cudzoziemca, Dzieci 
z okrzykiem „bread, rice, food“ (chleba, 
ryżu, żywności) szturmują przejeżdża. 
jace samochody, żebrząc o ochżap, 

Ten wstrząsający obraz pozwala do- 
piero w pe'ni zrozumiet wymowę cyfr: 
co miesiąc 1000 osib umiera w Szang- 
haju z giodu. Kilogram chleba, które- 
go cena oficjalna wynosi 3—4 dolary 
chińskie, kosztnje w rzeczywistości 3000 
razy więcej, czyli dolara amerykańskie- 
go. Mikroskopijna porcja ryżu kosztu. 
je 3 do 4 dołarów amerykańskich, czyli 
tyle, ile wynosi tygodniówka robotnika 
chińskiego. 

Nigdzie ną świecie nie ma takiej po- 
twornej dysproporcji między zarob- 
kiem, a kosztami utrzymania, jak w 
tym p he ehy kraju, który od blisko 
dwudziestu lat nie zaznaż pokoju. 

Malo jest również krajów na świe- 
cie, gdzie przepaść między biednym a 
bogatym jest tak gżęboxa. 

Robotnik chiżski nie śmie nawet ma- 
rzyć o zdobyciu pracą minimum egzy- 
stencji. Między tym co zarabią, a ce- 
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PARTIA NR 4 


grana w turnieju drużynowym 
o mistrzostwo Polski we wrześniu 1946. 


Biate: Czarne: 
Bocheński Zahorski 
Kraków Katowice 

L Sg1—t3 Sg8—t6 
©2-c4 g1—g6 

8 b2—b3 G18—g7 

4. Gecl—b2 0—0 

5. g2—g3 d7—d6 

6. d2—d4 Sb8—d7 

1. Gll=g2 W18—e8 

8. 0—0 01—c6 

9. €2—e3 c7—c6 

10. d4e5 Si6—g4! 


Czarne śmiało ofiarują piona celem 
szybkiego rozwinięcia figur. 


11. Hd1%d6 Sg4*e5 
12. Sbl—c31 Se5xf3 + 
13. Gg2*f: Sd7—e5 
14. Hd6*d8 Se5*13+ 
WeS*d8 
W d8—d2 


ekwentnie i energicznie 
prowadzą, atak, wykorzystując niewy- 
godne poiożenie bialego gońca na b2. 


17, Wal—bl Ge$—15 
18. e3—e4 G15—h3 
19. Wfl—el Wa8—d8 
20. Se3—d1 Wds—d3+ 
21. K13—14 


Kf4—e5 

poddaty 
Re: 16, nastepuje W diś 
e7 toh e5 i Wd6— 


w polskich radca Za- 


rozegrał w turnieju tym caiy 
nych partii, które zasługują 
alng uwaga 


na specj 


WIADOMOŚCI SZACHOWE 
EASY wyn 


meczu szachowego 
12 i pół p. na 7 i pół 
yny a, kiej, 

1 ebywani 
ny amerykańskiej w ZSRR, Mów 


ne są pert przeprowadz 
turnieju 6-ciu n ch areymi- 
strzów, celem wyłonienia mistrza świa- 
ta, W turnieju tym wezmą udzia 
mistrz świata dr Max Euwe (Holandia), | 


Rubin Fine (USA), Samuel Rze 


„Michat Botwinnik, Pawe Keres 

yl Smysiow, sey z ZSRR. 
Jeżeli turni dzie do skutku, 
bedzie to zdarzeniem 


achowym ostatnich czasów, 
W n edzielę 6-80 p: 
lzie sią w Warsza 
dzenie Polskiego Zw: 


ie TAE zgroma- 
ku Szachowego. 


przebycia. 


ięcy mieszkańców Szanghajn 
nie ma dachu nad głową. Noca leżą 
oni pokotem na ulicach wielkiego mia- 
sta i marzą, jak o czymś dalekim i nie- 
osiągalnym, o kącie w którymś z dusz- 
nych i smrodliwych domów noclego- 
wych. 

Nędza mas chińskich jest przeraża- 
jaca. 

Ale niemniej przerażający i niesa- 
mowity jest luksus w jakim żyją „wy- 
brani“, 

Jeden z chińskich dyrektorów portu 
w Szanghaju zajmuje bajeczny paac. 
Wygodnie się stępa po miękkich, pu- 
szysiych dywanach. Oko z przyjemno- 
ścią spoczywa na przepysznych porce- 
OWA wazach, których nie pows 
dziżo się żadne z muześw europe, 
skich. N przy ciach, które. zaszczy- 


Weaitr $yrena 
pami i 2 LJ 


Inauguracyjny program, Tozpoczy- 
nający nowy sezon, gruntownie i este- 
tycznie odnowionego teatrzyku, cechu- 
je przy: adkowość — brak artystycznej 


nici, wiążącej choóby z grubsza w pew- 

na, catoii W doborze tekstów, obok 

kilku dość zabawnych, przeważa sza- 
on. 


Od teatru satyrycznego, do tego mia- 
na bowiem pretenduje „Syrena”, żąda 
się znacznie więcej. Bardziej szerszego 


li żywszego spojrzenia na rzeczywistość, 
' podchwycenie tematów, domagających 
się wprost odbicia w krzywym zwier- 
ciadle, lub uderzenia ostrzem dowcipu. 

Tego wszystkiego w „Syrenie* nie 
zobaczyliśmy. Może to wina tekstów, 
a może po prostu wynik znużenia sta- 
lych dostawców. Skecze, zmontowane 
sae przedwojennych recept, tręcą 


myszka, przypominajęc gorsze czasy. 
LrrEFA 


GŁOS ROBOTNICZY 


iesamowiłte Gi 


Wspaniaże nowoczesne [otni-| nami rynkowymi jest przepaść nie do 


cają swą obecnością wyżsi oficerowie 
amerykańscy, leje stę najprzedniejsze 
wino. Do stołu siużący podaje perfu- | e 
mowaną herbatę, wykwintny napój 
wschodu. 

%aściciel pałacu ma wyrafinowany 
smak i lubi zadziwiać swych gości wy- 
stawnym trybem życia. Majątek zdo- 
był jak wielu jemy podobnych, w czasie 
wojny. 

Dziś w dalszym ciągn gromadzi bo- 
gactwa w sposób aż nadto prosty. Zawi- 
ja do portu okręt z transportem towa- 
rów UNRRA, wartości okożo miliona 
dolarów. Już przy wyładunku pożowa 
towarów znika. Pożowa wedruje do kon- 
sumenta, ale po drodze topnieje do jed- 
nej czwartej. Ci, którzy to „znikan 
organiznją, a do nich należą w pierw 
szym rzędzie dyrektorzy portowi, sprze- 
dają swe łupy na czarnym rynku z ty- 

ąckrotnym zyski. 


ej kurtyny 


„Qui pro quo“, czy „Morskiego Oka“, 


Do najudatniejszych należy „Konte- 
rencja pokojowa“, doskonale i z humo- 
rem wypowiedziana przez ob. Pawiow- 
skiego, na którego spadł poza tym bar- 
dzo ciężki obowiązek wykrzesywania is- 
kier humoru i dowcipu z niezbyt ząba- 
wnego tekstu conferencienra. W k 
ten poszed; na marne. P. Markiewicz 
z dużą ekspresją recytowala „Ballade o 
marynarzu'*, mitym urozmaiceniem jest 
nastrojowa piosenka „Peknięta struna“, 
zaśpiewana z sentymentem i finezją 
przez p. Bielicką. j» 

Wiersze o prezydencie Starzyńskim 
i Kilińskim, mające nawet silne akcen- 
ty, w atmosferze teatrzyku rewiowego 
są powiedzmy delikatnie.. co najmniej 
nie na miejscu. 

Najlepiej wypadiy dekoracje Jana 
Rybkowskiego i M. Stepienia. 


| 
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JED Y 


takie 


wiska Near Ważna 1 
własna kieszeń, własny dobrobyt. wiase 
ny luksus. 

A równocześnie tysiące nędzarzy u. 
miera co dzień z głodu. 
jest zjawiskiem wtórnym. 
Przyczyna tej katastrofy tkwi w mor- 
derczej wojnie domowej, która miasta 
kie obraca w perzynę, a pola za- 
mienia w pustynię. 

Naród chiński jest do ostatnich gra- 
nie wyczerpany i zmączony wojna- 

Ameryka, która płomień wojny do- 
mowej w Chinach podsyca, musi się ró. 
wnież z tym niewątpliwym faktem U. 
czyt. Wojska amerykańskie nie mogą 
sobie dziś pozwolić na prowadzenie wiel 
kich operacji wojennych w tym kraju. 

Są zbyt znienawidzone przez naród 
chiński, 

Amerykanie czują się w Chinach żle 
i obco. Na każdym kroku spotyka się 
żywiołową nienawiść ludności. Nie wi- 
dzą nawet objawów życzliwości ze stra« 
ny generałów knomintangowskich, któ 
rym przecież tak aktywnie pomacnją. 
Ziemia pali im się pod nogami w tym 
wielkim 1 niedostępnym dla cendzoriem= 
ca krajn. 

Znany publicysta szwajcarski Fran- 
evis Vignant, który niedawno powrócił 
z Okin, opowiada, że gdy okręt pżynący 
z Szanghaju do Manili wyszedł na pet- 
ne morze, na statku została odprawiona 
msza dziękczynna. Ksiądz, zapytany a 
powody tego niezwykłego nahożeństwa, 
odpowiedziaż: „Prosili mnie o to pasa» 
żerowie amerykańscy, którzy chcą po 
dziękować Bogu za to, że pozwolił im 
opuścić ten kraj, gdzie wszystko wyda» 
je im się niesamowite i wrogie", 

Ileż modżów dziękczynnych wznieśli 
by Ohińczycy do swoich bogów, gdyby 
ostatni Amerykanin opuścił ich umę- 
czoną ziemię! 


Ruch zawodowy a spółdzielczość 


Ruch spółdzielczy i ruch zawodowy 
to dwa rodzaje ruchów „społecznych bar- 
dzo sobie pokrewnych i bliskich. bączy 
je podobieństwo celów, które sprowa- 
dza się do obrony postulatów ekonomi- 
cznych świata pracy. Spełdzielczość nie 
spadła na niwa spoleczną jako gwiazdka 
z nieba, lecz zrodził ją zdrowy ruch ro- 
botniczy, imicjatorami bowiem pierw- 
szej splździelni byli tkacze, w danym 
wypadku tkacze roczdelscy. Ten fakt, 


świadczący społecznym pod odr, na | 
jakim zrodz się idea spóździelczości 
dowodzi nie przypadkowości ruchu 


spółdzielczego, lecz o ścisitej logice przy- | 
czyn gospodarczych, które wywołały | 
potrzebą zorganizowania sig w formą 
spdździelcza, ekonomicznie upośledzone- 
go proletariatu już o sto lat wstecz. 

Nie, choa używać argumentów nza- 
ch korzyści ptynące z zorga- 
siè w formie spóudzielczej, 
skoro spźidzielczość obok formy gospo- 
darki państwowej i samorządowej jest 
tym sektorem, na fundamencie które- 
go gmach gospodarki narodowej two- 
rzyć ma swe zasadnicze zręby. Chciał 
bym natomiast odpowiedzieć na dwa 
zasadnicze pytania. Po pierwsze: czego 
spódzielczożć oczekuje od ruchu zawo- 
dowego, po drugie: jakie są postulaty 
ruchu zawodowego wobec spóńdzielczo- 
SCL. 

Odpowiadając na pierwsze pytanie 
trzeba nade wszystko wyrazić palącą 
potrzebę poszerzenia bazy społecznej TU- 
chu spóudzielczego, co najpomyślniej i 
najwiaściw ej można rozwiązać przez 
przystąpienie czionków związków zawo- 
dowych do organizacji spóździ: 
Udział robotnik: i inteligencj 
jycej w ruchu spółx ielezym winien być 
znacznie wydatniejszy i pokaźni: 
w swych rozmiarach niż dotychczas. 
Ruch spiidzielczy oczekuje dopiywu 
robotniczyc ich, co jest 
galne przy postawieniu proble: 
wrer Paaki na platformie Centralnej Ko- 
misji Zwią: v Zawodowych i Związku 
Samo pomocy Chżopskiej, 

Umasow ienie ruchu 
stanov 


J 


spółdzielczego 
dna z zasadniczych 
gwaran ratyzowania go. 
Spikdzielczość chee widzieć iniejaty: 
wa ze strony organizacji zawodowyc! 
na odcinku zakiadania nowych spó 
dzielni. Dla spćldzielczości mie jest o- 
bojetnym, kto będzie kierował ruchem 
spóździelczym i stąd bolesnym jest fakt, 


fajacym przy „Sno 


że na przykład taka bardzo ciekawa a 
nowa forma ruchu spóździelczego jak 
spiłdzielczość pracy przeszia pod dyk- 
tando elementów kupiecko - przemysło- 
wych. Kierunek polityki gospodarczej 
poważmej liczby sp/ździelni pracy da- 
leko odbiega od interesów zrzeszonych 
w nich robotników. Speśdzielczość po- 
za tym chce widzieć w ruchu zawodo- 
wym obrońcę jej postulatów organiza- 
cyjnych i gospodarczych. Brak wydat- 
nego rozmachu i niewidoczna rola in- 
terwencyjna na odcinku polityki obniż- 
ki cen. 
Obniżka ta nie bedzie łatwo osiągalna 
przez spóidzielczość, jeeli nie nastąpi 
gwałńtowna rozbudowa jej sieci gospo- 
darczej, a wite: powiększenie sieci skle- 
pów rozdzielczych, tekstylnych, warzy- 
wno-owocowych oraz zakładów piekar- 
skich, masarskich, kiszarni kapusty i 
wytwórni wód gazowych. 

Powszechna Śpóździelnia Spożywców 
w Łodzi jako najwieksza w Polsce spół- 
dzielnia nie moż że rozbudować do wiaś- 
ciwych rozmiarów działu warzywno- 
owocowego, mimo posiadanych kadr 
pracowniczych, fachówo przeszkolonych 
i wszelkich obiektywnych warunków do 
wzięcia calej tej akcji w Kodzi w swe 
rece li tylko z braku lokali na sklepy 
warzywno-owocowe, 

Ruch zawodowy w imie obrony po- 
stulatów „ekonomicznych swych ezłon- 
ków winien wywalczyć spółdzielczości 
sieć obiektów gospodarczych. Widzimy 
wiec, że interesy obydwu 
chu, tj. zawodowego i S 
wzajem się zazębiają i uzupe'ni 
czegćź oczekuje ruch zawodo 
spórdzielczoś it 

Po pierwsze: sprawnego rozdzielnice- 
twa (wykluczenia wszelkich tzw. „kole- | 
* j „ogonków“, nezciwej wagi i czy- 
stej obslugi); po drugie: sprzedaży po 
cenach konkurencyjnych a wiee niż- 
ych niż inicjatywa prywatna. Po trze- 
cie: ruch zawodowy pragnie i winien 
sobie zapewnić prawo kontroli nad ży- 
ciem spółdzielczym przez udział we w. 
dzach poszczegćlnych spźl śldzielmi 
dach nadzorczych central s 
oraz w samorzzdzie spiłdzielczym dzia- 
m“ Związku Gos- 
podarczym oraz Zwiazku Rewizyjnym 
Speldzielni R. P. Ruch zawodowy po 
przez Okrę: g0Wa Komisje Zwięzktw Za- 
rodowych i Powiatowe Rady Związ- 
ków Zawodowych winien sobie zapew- 


| r 


| 


ny ruch s 


nić prawo wptywn na planowanie sied 
spóździelni, co winno sią wyrażać w © 
piniowaniu oświadczeń o celowości no- 
wozakiadanych spółdzielni. 

Przy zachowaniu i realizacji tych 
wzajemnych powiązań ruchu zawodo- 
wego z ruchem spi thdzielezym postulaty 
świata pracy na tym poważnym odcin- 
ku gospodarczym znacznie szybciej i po- 
myślniej zrealizowane być mogą. 

Vależalo by więc skonkretyzować wy- 
nikajyce z chwili czasu, a wig)! 
z uroczystym obchodem świef 
dziełczości w dniu 29 września br. przez 
świat pracy bieżące zadania ruchu za- 
wodowego. 

Zadanie pierwsze to natychmiasto- 
wa mobilizacja wszystkich eztonków 
Związków Zawodowych do organizacji 
spółdzielczych. Wykonanie tego zada- 
nia byloby realizacją uchway Central- 
nej Komisji Zwiezków Zawodowych, 
głoszycej haslo: „kaźdy związkowiec 
spółdzielcą". 

Zadanie drugie to inicjowanie sekcji 
spółdzielczych przy powiatowych Ta- 
dach związków zawodowych oraz ra- 
dach zakładowych w poszczególnych za. 
kladach pracy. Dzia/alność tych sekcji 
ulec winną koordynacji przez kom 
spćhdzielcze przy Okręgowych Komis- 
jach Związków Zawodowych oraz szta- 
bowemnu podporządkowaniu przez Wy- 
dział Spółdzielczy Centralnej Komisji 
Zwiezków Zawodowych. 

Zadanie trzecie to podjęcie zdecydo- 
wanej, nieubłaganej walki z wszelkimi 
pseudo-spóldzielniami, które są spół- 


dzielniami tylko z nazwy i przynoszą 


imię spelidzielezości, szkodzą 46 gospo- 
darce narodowej, 

Czwarte zadanie i ostątnie to właś- 
ciwe zapewnienie demokracji ruchu 
| spółdzielczego przez dostarczenie kadr 
pracowniczych ze środowisk robotni- 
h i ch'o: ich, prowadzone przy 
ym wsp udzial e i zainteresowaniu 

ny Związków Zawodowych. Przez 
yw młodzieży robotniczej di dł 


vi 
OE wy- 
wade: EAE pracown. 
lezych, którzy ożywia umasowio 
dzielczy swa. społeczną po- 
cia oraz przywiązaniem dla 
ruchu zawodowego. 


stawą do 
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Na straży 


p. aw roboiniczych 


Zdarza się niestety często, że robotnik nie 
poliali ol 'iczyć swego zarobku i nie wie co 
należy mu się od fabryki. Jeśli to ma miejsce 
w państwowych zakiadach, to rzecz prosta, 
niki nie ośmieli sią wykorzysiać tego na swo- 
ją korzyść, lecz gdy to sią zdarzy w flrmile 
prywatnej... 

Przy ul, Dowborczyków (tyle nazw ulic 
zmieniono, a o tej jakoś nie pomyślano) ist- 
nieje taka sobie maleńka fabryczka włókien- 
nicza pod nazwą „l-ma Cynkier", gdzie od 
dłuższego czasu, systematycznie oszukiwano 
robotników, wykorzystując ich nieświado- 
mość. Nie honorowano stawek, nle przestrze- 
gano zasad Umowy Zbiorowej, nie wyrówny- 
wano zaopatrzenia kartkowego.. 

Znalczł się ktoś mądrzejszy, kto zapropo- 
nował zwrócenie się do Związku Włókniarzy 
z prośbą o pomoc, Związek wydelegował tow. 
tow. Widawskiego i Kopra, którzy załatwili 
sprawę bez dluższych ceregieli. Właściciel 
fabryki został zmuszony do wyregułowania 
wszystkich zaległości. Niech to będzie przy- 
kladem dla wszystkich robotników pracują- 
cych w firmach prywatnych, a jednocześnie 
ostrzeżeniem przed lekceważeniem swoich 
obowiązków. Związek Zawodowy w każdej 
chwili staje do dyspozycji pokrzywdzonego 
robotnika i potrafi krzywdę naprawić. 

Wadzięczni robotnicy f-my Cynkier składają 
w dowód wdzięczności na rzecz sierot po za- 
mordowemch przez okupanta zł. 500. 

S. K 


Zakup i transport mięsa 
bez ograniczeń 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi wyjaśnia, że na zasa- 
dzie zarządzenia Ministra Aprowizacji I Han- 
diu z dnia 2, B., 46 r. w sprawiie handlu zwie- 
rzętami rześnymi i mięsem (Dz. Urzędowy Nr. 
11, poz, 60) wszolkie ograniczenia terenowe 
odnośnie zakupu 1 transportu zwierząt rzeż- 
nych I mięsa, dla osób fizycznych 1 praw- 
nych, posiadających uprawnienia przemysło- 
we (rzeżnicy — karty rzemiieślnicze, wysta- 
wioną przez władzę przemysłową I Instan- 
cji, handlujący — karty rejestracyjne na pro- 
wadzenie przedsiębiorstwa handlu zwierzę- 
tami rzeźnymi), zostały zniesione, wobec 
czego żądanie specjalnych przepustek | ze- 
zwoleń jest bezcelowe. 


Miejskie kursy techniczne 


Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego w 
Łodzi organizuje w roku bież. Miejskie Kur- 
sy Techniczne, przeznaczone dla robotników, 
praktykantów wa mztatowych 1 biurowych 
oraz niższego personelu technicznego przemy- 
słu metalowego. 

Sq to kursy dokształcające, koedukacyjne, 
dla młodzieży i dorosłych, przede wszystkim 
dia posiadających praktykę zawodową. Z 
kursów korzystać mogą także zamieszkali 
pod Łodzią w zasięgu sieci kolejek dojaz- 
dowych, i 

Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela Se- 
kietariat Kursów przy ul. Piotrkowskiej 115 


w poniedziałki, środy 1 piątki od godz. 17 
do 19. * 


Początek nauki 1 października 1946 r. 


Dwa tom ki noszji muszą się zna- 
leźć w bibliotece każdego znawcy 
literatury p ęknej, to 


„Arzyk 
ostateczny” 
„Pióro 
na wichrze” 


St. R. Dobrowolskiego 


Spółdzielnia Wydawnicza 


W LE D Z A“ 


DIORITO 


BOTN:CZY 


Strona 9 


Czy tak przeprowadza się 


komasacje fabryk, Zjednoczeniu - pod rozwagę 


Zebranie koła PPR-u „Państwowej 
Fabryki Płaszczy Gumowych* odbyło 
się w szczególnych warunkach. W po- 
koiku sanitariuszki (3 mtr. kwadrato- 
we powierzchni) obradowało w tło- 
ku, „na stojąco“ kilkudziesięciu towa 
rzyszy. Nic więc dziwnego, że po Wy- 
słuchaniu sprawozdania z XI sesji 
KRN, wysunęli towarzysze w pierw- 
szym rzędzie sprawę lokalu. 

Sytuacja jest rzeczywiście katastro- 
falna. Dotychczas Fabryka Płaszczy 
Gumowych zatrudniała 260 robotai- 
ków. Dzięki ścisłej współpracy koła 
PPR Rady Zakładowej i Dyrekcji fab- 
ryka była wzorowo zagospodarowa- 
na pod każdym względem. W szwalni 
i warsztacie szewskim po niskich ce- 
nach robotnice szyły sobie ubrania, 
reperowały buty. Świetlica tętniła ży- 
ciem. W stadium organizacji był żła- 
bek i przedszkole. 

Minister przemysłu, tow. Minc, w 
swoim przemówieniu na XI sesji KRN 
wskazując na utajone rezerwy w 
przemyśle podkreślił także koniecz- 
ność komasacji fabryk i likwidacji 
personelu nieprodukcyjnego. Jest to 
niewątpliwie słuszne. Ale nie można 
słusznych założeń realizować mecha- 
nicznie i bezmyślnie. 

Bezwzględnie słuszną była komasa- 
cja pięciu szwalni w Łodzi: „Pęcz- 
kowski" (130 rob.), „Szmidt“ (160 rob.), 


„Szyndler“ (100 rob.), „Konwiszer“ 
(130 rob.) i „Państwowa Fabryka Pła- 
szczy Gumowych'. Niestaty komasa- 
cja ta została przeprowadzona zupeł- 
nie wadliwie. 

W całym szeregu gałęzi przemysłu 
palącym zagadnieniem jest brak sił 
wykwalifikowanych i biurowych. 
Czym zatym kierowało się „Zjedno- 
czenie Przem”: Konfekcyjnego" po- 
zostawiając w skomasowanej fabryce 
niemal wszystkich kierowników i 
urzędników pracujących dotąd od- 
dz'slnie w wymienionych pięciu fab- 
rykach? 

Odwrotnie postąpiono z lokalami. 
Robotnicy czterech fabryk wraz z ma- 
szynami przeszli do gmachu Fabryki 
Płaszczy Gumowych. Jednym pociąg- 
nięciem zlikwidowano życie społecz- 
ne i kulturalne 750 robotników i pra- 
cowników. W lokalu fabrycznym 
mieszczącym poprzednio 260 robotni- 
ków zrobiło się bardzo ciasno. Świet- 
licę, która tętniła życiem zamieniono 
na magazyn. Nie ma żłobka ani przed- 
szkola. Rada Zakładowa, koła partyj- 
ne, ZWM i Liga Kobiet mieszczą się 
„kątem u... sanitariuszki, Towarzysze 
poruszyli tę sprawę na zebraniu. Zło- 
żyli już podanie do NKM prosząc o 
przychylne i szybkie załatwienie tej 
sprawy. Na terenie fabrycznym miesz- 
ka dyrektor fabryki i Zjednoczenia a 
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Łódź bedzie miała szersze ulice 


,Ruchliwa Łódź jest jeszcze wciejż 
miastem upośledzonym. Nie w porząd- 
ku jest u nas z wodą i kanalizacją, da- 
leki od doskonałości jest stan i wygląd 
kiepsko konserwowanych domów. Z ra- 
dościa więc należy powitać każdy fakt 
dowodzacy dbałości Zarządu Miejskiego 
o wygodę i estetyczny wygląd naszego 
miasta. Dwie ulice: Legionów i Prze- 
jazd są w tej chwili przedmiotem zain- 
teresowania wszystkich łodzian. Jesteś- 
my wiaśnie na Legionów. Odcinek od 
Zachodniej do Wólczańskiej, już posze- 
rzony o przeszło 2 metry, zapewni tu 
większe bezpieczeństwo zarówno dla ru- 
chu kołowego jak i pieszego. 65 ludzi 
ma pracą nielada, ale już około 20-go 


ZOO SPRZEDAJE BAŻANTY ORAZ PRZYJMUJE 
RASZTANY I ŻOŁĘDZIE 


W związku z koniecznością gromadzenia 
dodatkowych i zastępczych produktów żyw- 
nościowych na okres zimowy Miejski Ogród 
Zoologiczny przyjmuje w darze lub kupi każ- 
dą liość kasztanów i żołędzi. 

Ponadło ZOO sprzedaje bażanty srebrne, 


Na zdjęciach widzimy dwa fragmenty ulicy Legionów, któza zosi 


przyszłego miesiąca ulicą pójdzie nor- 
malny ruch, Stosy piętrzących się wo- 
kół kamieni to nic innego jak dawne 
„kocie łby”, które, na szczęście, należą 
do bezpowrotnej przesztości. Stare be- 
tonowe krawężniki kompletnie zjeżdźo- 
ne zastąpiono jug obecnie granitowymi, 
które są, trwalsze od betonowych. Spro- 
wadzą się je z wiastych kopalni na Dól- 
nym Śląsku. Jednocześnie tramwajarze 
kiadą na miejsce dawnych podkładów 
drewnianych, łatwo gnijących, trwale 
— betonowe. 


' 
Piętrzą sią przed nami stosy tłucz- 


nia, zwozi się cement, przesypuje żwir. 
Z nich powstanie beton, który pokryty 
kostką granitową, nada wnet ulicy Ja- 


a 


iaje rozszerzo 


żona nowoczesną kostką granitowg 


w pobliżu w małym domku milicjant, 
Opróżnienie tych lokali i oddanie ich 
fabryce rozwiązałoby częściowo palą* 
ca kwestię. 

Na zebraniu koła wysunęły także 
towarzyszki bardzo ważną sprawą 
wydajności pracy. Dotychczasowa 
umowa — bardzo zawiła, jest wielkim 
hamulcem we wzroście produkcji. 
Robotnica pracuje i nie jest w stanie 
obliczyć, ile ona faktycznie otrzymu- 
je za uszycie koszuli, czy płaszcza. 
Nieświadomość tego oddziaływuje 
źle na pracującego. Nowa umowa 
zbiorowa rozwiąże prawdopodobnie 
ten problem, co w wielkiej mierze 
ułatwi pracę. 

Peperowcy (większość kobiet) wy- 
kazali prawdziwy „hart ducha“. Mi- 
mo zmęczenia po pracy, stłoczeni w 
maleńkim pokoiku, gdzie obradowali 
stojąc, wygarnęli jedną sprawę za 
drugą. Musieli jednak zrezygnować z 
rozpatrzenia pozostałych kwestii == 
gdyż sanitariuszka weszła z chorą ro‘ 
botnicą, prosząc o opuszczenie loka- 
lu. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 
wa powinna w specjalnie szybkim 
trybie rozpatrzyć podania fabryk. 
Brak lokali świetlicowych, żłobków 1 
przedszkoli jest bardzo często hamul- 
cem w podniesieniu produkcji. 
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gionów wygląd estetyczny. Błyszczące 
już miejscami szyny na Legionów po- 
zwalają wierzyć, że termin skończenią 
robót jest rzeczywiście bliski. 

Drugą ulicą, na której wre intensy- 
wna praca, jest Przejazd. Pierwsze 
wrażenie zwiedzającego — to cofnięcie 
wgłąb ogródka Tivoli. Nie martwi to 
przeciętnego śmiertelnika, Ważniejsza 
dla niego jest szeroka ulica niż obszer- 
ny lokal gastronomiczny. „Jak będzie 
forsa to się i tak w tej Tivoli zmieści- 
— zapewnia mnie wiozący taczką 
ze żwirem robotnik i zapraszającym ge- 
stem prosi do szczegółowego obejrzenia 
pracy. Tu ulicę poszerza się o przeszło 
6 metrów na przestrzeni od Piotrkow- 
skiej do Kilińskiego. Stojaca na rogu 
Kilińskiego ogromna kamienica prze- 
szkadza dalszemu poszerzeniu, dopiero. 
przyszłość rozwięte ten problem, kiedy 
dom zostanie przebudowany, parter je- 
go zajmą podcienie i nic juź nie prze- 
szkodzi biec ulicy Przejazd regularnym 
szerokim szlakiem. Budynek straży 
ogniowej, przeszkadzający nowej linii, 
usuwa się częściowo, tuż za nim już na 
wiosnę nowopowstały zieleniec upięk- 
szy tej dotychczas mało ponętna ulicę. 

Z zadowoleniem należy powitać pro- 
jekt parku samochodowego, którego 
brak odczuwa sie dotkliwie w naszym 
mieście. Tempo posuwania się robót na 
Przejeździe słabsze niż na Legionów 
tłumaczy się tym, straż ogniowa na 
tej ulicy zastrzegła sobie prawo swobo- 
dnego poruszania się podczas całego 
czasu trwania robót, co stwarza ten 
stan rzeczy, że tylko jedną stroną ulicy 
można dysponować. Tym nie mniej pra- 
ce postępują naprzód. 

Pódź zaczyna „zmieniać skóre, Miej- 
my nadzi że stanie sie z czasem mia- 
stem prawdziwie europejskim, S. 


Bklioteka spółdzielcza 


Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. Okręg 
Łódzki zorganizował bibliotekę spółdzielczą, 


~, Która będzie dostępna dla wszystkich zala- 


teresowanych. W bibliotece znajdują się 


* dzieła fachowe z dziedziny spółdzielczości i 


inne. Biblioteka czynna będzie codziennie 
począwszy od 7-go października b. r. w go« 
dzinach biurowych (8—15-tej). 

Z książek korzystać można bezpłatnie, na 
miejscu w zorganizowanej w tym celu czy- 
telni (przy siedzibie Związku Rewizyjaego 
ul, Żeromskiego 98 p. 3). 

O powyższym zostały już powiadomione 
sekcje spółdzielcze przy organizacjach mł»- 
dzieżowych oraz wyższe uczelnie na terenie 
Łodzi. Sqdzimy, że udostępnienie litetatury 
spółdzielczej szerszemu ogółowi przyczyni 
sią znacznie do poznania i szerzenia ideo- 


logii ruchu spółdzielczego. 
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Wobec zniesienia ograniczeń, zaka- 
j eh wwozu bydła z innych woje- 


żć wagonem 

j pod same tar- 
gowisko Rzeżni Mie; w Bodzi. Każ- 
dego piątku, już od wczesnego rana, st; 
ch kakofonię dźwięków — kwiki 
świń, mieszają się z beczeniem baranów, 
rykiem bydła i rżeniem koni. 

Handel kwitnie, oczywiście w zesta- 
wieniu z targami przedwojennymi jest 
minimalny, lecz tłumaczy sie ten stan 
wybiciem pogłowia bydła przez Niem- 
ców. Z powyższych przyczyn obecny 
stan uboju bydła przedstawia się bar- 
dzo skromnie — 15 procent w stosunku 
do ogólnej cyfry uboju przedwojenne- 
go. Jedynie ubój trzody chlewnej, dzię- 
ki funduszowi aprowizacyjnemu, i po- 
szczególnym związkom zawodowym Sy- 
stematycznie wzrasta i w sierpniu 
wzrósł do 66 procent, Od razu z targo- 

ka niektóre sztuki wędrują prosto 
pod nóż. 

Dziś bicie zwierząt odbywa się w 
sposób wysoce humanitarny. 

Po zbadaniu przez lekarza wet. i za- 
kwalifikowanin sztuka idzie na ub 
Specjalni ubojowcy automatem elek- 
tryeznym oszałamiają prosiaki — jest 
to tzw. „narkoza elektryczna“. Pod 
dzialaniem narkozy przecinają gardło, 
i krew mo. od razu spłynąć. 
ony prosiak zawisa na chwi- 
1a dźwign, któwy przesuwa go do ka- 
dzi z gorącą wodą. 

Po krótk kapieli zdejmuje się 
szczecinę. Wkrótce właściciel może go 
już zabrać, 

Tymczasem w sąsiedniej sali robot- 
nice myja jelita. W gumowych butach, 


G 


który w dużym powiększeniu ukazuje 
każda, nawet najdrobniejszą, cząstecz- 
kę wtókna lub pasożyta, Pasożyty try- 
chiny-włośniee są bardzo trudne do w 
krycia. Delikatne nitki zwiniete jak 
mak nie wiele różnią się wyglądem od 
zdrowej tkanki. Toteż wymagają szeze- 
gólnie żmudnych badań. Zarząd Miej- 
ski ocenia te trudną pracą wypłacając 
laborantkom premie po 500 zł za wy- 
krycie pasożytów. 

es0 zdatne do spożycia przed wy- 
daniem wżaścicielowi jest stemplowane 
okrągłą pieczęcią rzeźni i tylko takie 
może pojawiać sią na rynku. Bez stem- 
pla, choćby najzdrowsze, podlega kon- 
fiskacie, jako pochodzące z nielegalne- 
go uboju. 

Drugim rodzajem jest mięso zwie- 
rząt chorych w początkowym stadium 
chorobowym. Jest ono możliwe do spo: 
życia na mprzedniej sterylizacii. Ocz 
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drewniakach, stoją na kamiennej posadz 
ce w dużej sali. Pod ścianami dookoła 
jeden przy drugim wbudowane są wodo- 


b =C *zone i umyte jelita cze- 
na taczkach, aż przedstawiciele fir 
Bacntil zgłoszą się po nie. 
Nieco inaczej wygląda bicie bydła. 
Krowa przeznaczona na mięso, zo- 
staje zaprowadzona do specjalnej hali, 
mieszczącej sie w innym budynku, Tu 
przy wejściu odbywa się kontrola zwie- 
rzał, po czym krowa idzie na rzeź, 
Wobec wielkiego zniszczenia bydła 
przez Niemców, ubój jego jest wprost 
minimalny, 4—5 sztuk dziennie. Przy- 
jąc silnie specjalny automat do 
i zwierzęcia, ubojowiec jednym 
ija zwierzę, a po tym mo- 
mentalnie przecina mu aorte by nieza- 
stygła krew mogła spłynąć. Wielki 
dźwig ciągnie zwierze do góry. Gdy już 
e na odpowiednią wysokość, 
zeń skóre, płacąc ok. 100—130 
akupuje Centrala Skór Surowych. 
j nastypnje taki sam proces oczysz- 
i mycia jelit. Następuje ścisłe 
nie mięsa przez lekarza na sali, a 
1e próbki idą do badania mikros- 
ego, 
W osobnym budynku „mieści sie sta- 
trychinoskopowa, gdzie laborantki 
karze, pochyleni nad mikroskopami, 
wyszukują pasożyty trychiny, które po 
dostaniu sie do organizmu ludzkiego 
powodują chorobę lub śmierć. W wy- 
padkach wątpliwych, albo przy trudno- 
ściach w odnalezieniu pasożytów, prób- 
ka przechodzi na aparat projekcyjny, 
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wiście, jest ono mniej wartościowe od 
pierwszego gatunku. Wyja!owione jest 
inaczej znakowane i sprzedawane w 
specjalnym sklepie rzeźni, tzw. taniej 
jatee, o 50 procent niżej ceny rynkowej 
pierwszego gatunku. 

Mięso nienadające się do spożycia 
przez ludność, a zdatne jeszcze do użyt- 
ku, odsyłane jest do Zoo. 

Wreszcie mięso nie nadające sie w 
ogóle do spożycia, podlega przeparowa- 
niu pod wysoką temperaturą w apara- 
cie utylizacyjnym i wraz z innymi od- 
padkami wędruje do dalszej przeróbki 
w Miejskim Zakładzie Utylizacyjnym, 
przerabiającym je na mączkę. 

Rzeźnia Miejska, jak każda instytn- 
cja, ma swe bla: i cienie, 

Cieniem jest nieskoordynowana dzia- 
łalność rzeźników Spóździelni Pracy 
Przyszłość”, zupełnie niezależnej od 
ńw Rzeżni Mi 


Nr 


<zeźnia Miejska zaopatruje 


ludność naszego miasta w zdrowe i pożywne mięso 


Rzeżnicy z „Przyszłości“ zorganizo- 
wani w spółdzielnię, utworzyli kartel, 
broniąc swoich interesów w sposób cza- 
sami szkodliwy dla pracowników rzeźni, 


Oczyszczanie zabitej sztuki 


Oczywiście, taka polityka odbija się ne 
jemnie na interesach innych Pracowni- 
ków, gdyż „Przyszłość* stworzyła coś 
w rodzaju klanu, niedopuszczając niko< 
go do wspólpracy. 

Również cieniem dość poważnym jest 
wadliwe funkcjonowanie Baeutilu pod 
zia, W wielu miejscowości 
miejskich, jak Tuszyn, Andrze 


Badanie zdrowotności mięsa 
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Rzgów, Stryków i inne, nie są pohiera- 
ne wcale skóry i jelita. Powoduje to 
ucieczkę handlarży pogłowia z rzóżni 
tedzkiej do podmiejskich, co wyraźnie 
odbija się na rentowności przedsiębior= 
stwa. H. Pucińska. 


I I 


Jesienne przewozy kolejowe 


Zbliża się okres wzrostn ruchu towa- 
rowego na P.K.P. w związku z maso- 
wymi jesiennymi przewozami ziemio- 
płodów. W okresie tym zapotrzebowa- 
nie na wagony osiąga swój najwyższy 
poziom. 


Olbrzymie zadania przewozowe w 
skali ogólnopaństwowej stają przed 
Polskimi Kolejami Państwowymi. Od 
tego, czy we właściwym czasie, tj. przed 
nastaniem mrozów zostanie dowieziona 
do ośrodków aprowizacyjnych miej- 


Mieści 
SEJM RYBACKI W SZCZECINIE 
W Szczecinie zakończone zostały dwu- 

dniowe obrady pierwszego polskiego sej 
mu rybackiego, pod nazwą „Narada Ry- 
backa“. Obrady te zgromadziły ponad 
tysiąc uczestników spośród rybaków z 
całego wybrzeża polskiego, Zebrani wy- 
słuchali szeregu referatów i omówili za- 
gadnienia, związane ze stanem naszego 
rybołówstwa przybrzeżnego i dalekomor 


skiego oraz zagadnienia, związane z 
nadmorskim osadnictwem na Pomorzu 
Zachodnim. 


Swieto kolejarzy 


peperowców w Łodzi 


W tych dniach odbyła się nroczy- 
t odstonięcia sztandaru Koła Kole- 


ie przystrojonej sto- 
łówce pa . Salę zapetnili towa- 
rzysze z PPS i wielu robotników bez- 
partyjnych. 

Koto PPR na parowozowni jest popu- 
Jarne wśród kolejarzy i święto naszej 
partii spotkało się z życzliwym przyję- 

i ażej braci robotniczej. 
stość zagaił tow. Trojanowski 
a naczelnika Wydziału Mecha- 

nego DOKP. Chorąży tow. Pietra- 
ewiez złożył pierwszy drżącym gło- 
n ślubowanie, a za nim uroczyście po- 
trzyli je cztonkowie Ko'a, przyrzeka- 

do ostatn kropli krwi broni 


naszej Partii. 


nic 


iae 


symbolu sity i jedności | 


Tow. Szydłowski, sekretarz Koła 
PPR, złożył sprawozdanie z działalno- 
ści swojej organizacji. Kożo kolejowe 
notuje w ostątnich miesiącach stały 
wzrost į prace jego rozwijają się po- 
myślnie. Koło zbiera się regularnie trzy 
razy w miesiącu, Serdecznie układa się 
współpraca Kota naszego z Kołem PPS. 

W imieniu Związku Zawodowego Ko- 
lejarzy przemówił generalny sekretarz 
ZZK, tow. Buze. Mówił o wysiłku kole- 
jarza polskiego, który w tak szybkim 
tempie uruchomił i dźwignąt kolejnie- 
two ze zniszczenia. 

Na zakończenie 


przypomniał tow. 


Buze, że przed kolejarzami stoją jeszcze 
bardzo poważne zadania w dziedzinić 
dalszego usprawnienia transportn. 

Po uroczystym wbiciu gwożdzi 
stąpiła cześć nieoficjalna. 


na- 


z, kra faa 


POTWORNA ZBRODNIA WIN i NSZ 

Na wieś Maniaki (gm. Urzędów, pow. 
kraśniekiego) napadła banda WiN-ow- 
| ska „Zapory“ i NSZ „Cisego“ w sile 50 
ludzi, uzbrojonych w broń maszynową. 
Mieszkańcy wsi zostali zaskoczeni strza- 
| łami, rozlegającymi się z kilku stron, i 
pożarami wybuchłymi na skutek ob- 
strzału zapalającymi pociskami. Po ster 
roryzowaniu mieszkańców - bandyci 
wkroczyli do wsi i rozpoczeli podpala- 
nie budynków. Wszelkie próby ratun- 
ku płonących domów oraz inwentarza 
żywego byty przez bandę uniemożliwio- 
ne. Gdy jedna z gospodyń usiłowała 
wyprowadzić krowę, bandyta zastrzelił 
krową i pobił wieśniaczką i jej male 
dziecko, 

Bandyci zastrzelili we wsi 50-letniego 
gospodarza Bachrowicza, bezpartyjne- 
go. Zwłoki jego wrzucili do płonacego 
budynku. Następnie zabrali ze sobą 40 
gospodarzy na skraj lasu i wszystkich 
pobili. 

W czasie pożaru napastnicy przygry- 
wali na harmonii i wyśmiewali się z na- 
padnietych mieszkańców. 

W rezultacie napadu spaliło się 29 
gospodarstw, ponad 100 budynków. Ze 
spalonych gospodarstw 15 należało do 
lonków PPR, 3 — do byłych człon- 
ków AK, 11 do bezpartyjnych. Do szpi- 
tala w Kraśniku przy ziono trzy 080- 
by ciko poranione braz dwie ciężko 


Przed odejściem bandyci zagro- 
że przyjdą powtórnie i wszystkich 


skich i przetwórczo-rolniczych odpowie- 
dnia ilość kartofli, warzyw, buraków 
itp. uzależnione jest wyżywienie pracu- 
jącej ludności miast, Ilości te są bar- 
dzo wielkie. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Łodzi na okres tzw. kampanii 
buraczanej, jedynie do przewozów bura- 
ków przydzieliła około 800 wagonów. 

Wielkie zapotrzebowanie na wago- 
ny może być pokryte tylko przy osiag- 
nięcin maksymalnego obrotu wagonów. 

Dyrekcja Okregowa Kolei Państwo: 
wych w Łodzi apeluje do nadawców i 
odbiorców przesyłek wagonowych: 

1) o nieprzetrzymywanie wagonów 
pod naładunkiem lub wy'adunkiem po- 
nad termin wolny od opłat za postojo- 
we, aby po wyładunku wagony byly zda 
wane w stanie zdatnym do natychmia- 
stowego załadowania tj. należycie oczy: 
szezone i z częściami składowymi zało” 
żonymi we właściwych miejscach, 

Każdy klient kolei powinien pamię- 
taċ, że przetrzymując wagon pod nala- 
dunkiem lub wyładunkiem, działa na 
szkodę interesu publicznego. 

Jednocześnie Dyrekcja Okrezgowa Ko- 
lei Państwowych w Łodzi ostrzega, że 
przesyłki niewyładowane w terminie 
wolnym od opłat, beda rozładowane 
przez Kolej na koszt i odpowiedzialność 
odbiorcy; poza tym na okres przewozów 
jesiennych przewiduje się znaczne pod- 
niesienie opłaty za przetrzymywanie 
wagonów. 

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych 
w Kodzi wyraża nadzieję, że nadawcy 
i odbiorey przesyłek, w poczucin obo- 
wiązku obywatelskiego, nie dopnuszezą 
do przetrzymywania wagonów pod na- 
ładunkiem lub wytadunkiem i nie zm 
szą Dyrekcji do stosowania sanke 


„yrźną. Władze Bezpieczeństwa zorga- 
nizowały matychmiastowy pościg za 
bandytami, 


które jej przysługują z mocy postano- 
wień Regulaminu Przewozów * warów 
Kolejami Zelaznymi (par. 14 pkt, 21 
oraz par. 16 nkt, 44h 
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KINA 


„POTONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
„KRÓLEWNA ŚNIEŻKA”, 
wię: ZA (Piotrkowska 108) 
„DZIEN WIELKIEJ PRZYGODY*, 
Wist A (Przejazd 1) 
„NIEBO JEST DLA WAS% 
„BAŁ ŁYK* (Naruluwicza 20) 
„JESSE JAMES“, 
wGLDYNIA* tut Przejazð 7) 
„ZWARIOWANE LOTNISKO* 
„SIYŁOWY*” (Kilińskiego 128) 
„KONFLIKT* 
„WŁÓKNIARZ (Zawadzka 18) 
„BATALIA NIEUSTRASZONYCH" 
„Hkt” qui Legionów 2-4) 
„SAN DEMETRIO", 
„RUBUI NIK" (kulńskłego 178) 
„DOROŻKARZ Nr. 13% 
„PRZEDWIOSNIE* (u! Zeromskiego 74-76) 
„WIĘZIEŃ Nr. 4328* 
WOI NOSC” (Naniarkuwsklego 16) 
„SZYRMET CHAN* 
ROMA” Rzgowska 44) 
„MOCNY CZŁOWIEK“ 
„RERURD" (ui Rzgowska 2) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY 
„BAIKA” (ul Franciszkańska 81) 
„SZCZĘŚLIWA TRZYNASTKA” 
„TAIRY* (ul. Sienkiewicza 40) 
„BRUTAL“ 
„ZALHETA* (ul Zglerska 28) 
„DELEGAT FLOTY' 
MUZA” (Ruda Pabianicka) 
„CZAPAJEW* 
„ADRIA* (ut. Marsz. Stalina 1 (Głów ») 
„NIEBO JEST DLA WAS* 
„ŚWii” (Balurki Rynek 5) 
„PAPA SIĘ ŻENI” 
„OSŚWIAŁOWE iRzynwska 04) 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI*. 
dodatek dla dzieci: „Wik I siedem Kożląt" 
1 „Sen Nocy Wigilijnej”. 
„OŚWIAJUWE” (Kupernika 8), 
Nieczynne z powodu remontu. 
Początek przedst. w dni powszednie o godz 
1700, 1900, w niedzielę | Święta 1530 17.30 
19.30. 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20,— 
W niedziele 1 święta o godz. 14, 16, 18, 20. 
Kina „Hel“, „Adria“ i „Ruma”  rozpoczy- 
mają seanse o pół godziny późnie 


Teatr, muzyka I sztuka 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Pojutrze w sobotę dnia. B października 
1946 r. olwarcie sezonu 1946/47 4-aktową ko- 
medią G. B. Shawa „MAJOR BARBARA". 
Udział biorą: A. Chronicki, K. Dejunowicz, B. 
Drap'ńska, H. Drohocka, L. Dunin, J: Duszyński: 
1. Horecka, W, Jakubińska, J. Jaron, S.Jaskiewicz, 
A. Mikojajewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, F. 
Zukowski. Reżyseria — E. Axer. Dekoracje — 
J. Rybkowski. Początek przedstawienia punk- 
tualnie o godz, 19 ej. Kasa czynna od godz. 10 
do 12 i od 15 do 19-ej. Telefon 123-02. 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś i dni następnych przygotowany na 
otwarcie nowego sezunu dramat Stefana Otwi- 
nowskiego „Wielkanoc* poświęcony wspólnej 
walce Polaków i Żydów pod okupacją. Udzial 
biorą: Kunina, 'Kossobudzka, Possart, Poźniak, 
Maliszewski, Zelwerowicz, Pietraszkiewicz, Le- 
szczyński, Puchniewska, Lubelski, Ordon, Pi 
larski, Habrowska, Latosówna,  Pietraszkiewi- 
czowa, Rzuchowska, Soboltowa, Przyjemski, 
Urbański. Dekoracje St. Cegielskiego. Muzylia 
Jana Krenza. Pocz. o godz. 19 min. 15. 


TEATR POWSZECHNY TUR. 

Dziś i dni następnych przygotowana 
btwarcie nowego sezonu sztuka Adama 
żyka, poruszająca jeden z głównych proble- 
mów politycznych odrodzonej Polski: rozkład 
klasy ziemiańskiej w ostatniej fazie walki o 
wolność. Reżyseria Wł. Krasnowieckiego. U- 
dział biorą: Macherska, Staszewski, Nawrocki 
Świderski, Węgrzyn,  Rachwalska, Fijew 
Skowroński, Dejmek, Dewojno, Łabędzki. De- 
koraje Otto Axera, Początek o godz. 19 min. 


na 
Wa- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Dziś o godz. I9-ej w dalszym ciągu piękna 
operetka F. Lehara „WESOŁA WDÓWKA” z 
J. Kęda w roli tytułowej. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17-ej 
w kasie teatru. 


TEATR NA PIĘTERKU — Traugutta 1 


GŁOS ROBOTNICZY 


029209 
Ki mo 


„Tatry“ 


|e83093002 
e 
e 
3 
amerykańs: 


©:0008 
Co usłyszym 


przez 


Program na czwartek 3 października 1946 r. 
„Kiedy ranne.. 6,0: 
: 6.20 Progiam dziś 
25 gimnastyka, 6.35 

z 6.57 sygnał czasu. 

: 730 powt. najważn. wiadom. dzienni- 
ka. 7.35 muzyka. Łódź: 8.10 rozma:tości, W-wa 
8.20 informacje ogólnopolskie. 830 przerwa 
Łódź: 11.00 Muzyka z płyt, 11.05 wiadomości z 
miasta i prow. 11.10 Pog. L. Świezawskiego 
t „Piękno i polskość Dolnego Śląska”. 11.20 
Muzyka z płyt. 11.30 Skrzynka poszukiwana 
rodzin. Kraków: 11.57 Sygn. czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. W-wa: 12.05 
dziennis, 12.35 koncert, 12.55 „5 minut poezji“, 
13.00 „Na zemiach odzyskanych”, 13.15 Z ży- 
cia narodów słowiańskich, 13.25 Muzyka obi 
dowa, 1400 Audycja dla dzieci, 14.30 Reportaż, 
14.40 Rezerwa. Łódź; 14.50 Muzyka z pły! 
15.05 „Wells — w służbie nauki“ fel. literaci 
Z. Molsk'ego. 15.15 W. A. Mozart — Koncert 
Es-dur na waltornię w wyk. J. Wasilewskiego, 


na 
muzyka, 
7.00 muzyka 


wyświetla film produkcji 


w roli głównej: 
WIKTOR Mc. LAGLEN 


«©©60000230500090902190020 
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kiej 


z ræ dio 
towice: 16.30 Arie operowe w wyk. A. Hiel- 
Kraków. 16.55 Reportaż J. Bujańskie 
Lt. „Książka dawniej i dziś“. W-wa; 17.10 

17.50 _ Odbudowujemy 
"55 Aud. dla przodowników 
ki muzyczne” poświęcone To- 
onikom Fabryki Konfekc. Nr. 
ud. literacka „Józef Czechó- 


2. W-wa: 


włez”, Poznań: 18.30 Koncert solistów. W-wa: 
19.00 „Nauka. przy głośniku”. Łódź w, progr. 
ogłónopolskim. 19.30 „Istota symfonii” aud. | 
sł. muz. w opr. proi Karola Stromengera. W-wa: 
20.00 dziennik, 20.30. ze pesni“. Łódź w 


progr. ogólnopolskim. 20.45 „Trzy Ballady“ 
aud. sł-muz. w opr. i reż. K. Gogolewskiej, 
Po 21.10 Koncert rozrywkowy. W-wa: 
21.45 Kwadrans prozy. Bydgoszcz: 22.00 „Po- 


krzywy. nad Brdą”. Łódź: 22.15 Przegl. wy- 
dawnictw w opr. Z. Ościenia, 22.20 Przed pre- 
mierą „Majora Barbary” Shawa w Teatrze Ka- 
meralnym. 22.30 Bilans prac Milicji Obywatel- 
skiej woj. łódzkiego w opr. par. W. Jaroszow- 


przy fortep. prf. K. Bace 15.35 Przegl 
muzyczny w opr. J. Paw. o pt. „Roz 
poni szkolne aud: muzyczne”, 15.45 
Koncert reklamowy. W-wa: 16.00 dziennik. Ka-lh 


MDE 
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PRZE 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytu- 
sowego ogłasza przetarg nieograniczony 
dostawę: 

1.000 szt. 
nych, długich i krótszych z 


ołnierzem; 


na mocnej skórzanej podeszwie; 


1.200 par rękawie skórzanych  szoferskich 
3-palcowych, 

300 par rękawic skórzanych szolerskich 5- 
palcowych; 

1.000 par rękawie brezentowych  2-palco- 
wych. 


Oferty w bezfirmowych olakowanych koper- 
łach z napisem: „Przetarg na kożuchy, buty 
i rękawice” należy składać w Kancelarii Głów- 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 


ogłasza 
przetarg nieograniczony na gruntowny remont 
1 doprowadzenie do porządku zasilenia elektrycz 
nego podstacji wysokiego napięcia w gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej przy ulicy Leczniczej 
Nr. 6. 


Oferty na ślepych  Xosztorysach należy 
składać w Ubezpieczalni Spolecznej przy ulicy 
Wólezańskiej Nr. 225 w pokoju Nr. 35, do dnia 
10 października b.r. do godzny 10-ej przed 


południem, w zapieczętowanej kopercie z ni 
pisem „Oferta na remont instalacji elektrycz- 


na; 
Kożuchów baranich  wodoodpor- | 


1000 szt. butów filcowych obszytych skórą | 


40 Koncert życzeń. W-wa 23.00 

wind, dziennika, 23.20 Progr, na _ ji 'ra, 

Łódź: 23.30 Progr. na jutro, zakończ. aud. i 
mn do 23.35. 

AŁFEPYTFFTFOEFTU! A PERERIKA DHA LALA AF 

nej D; i P.M.S, ul. Leszno Nr. 1. do dnia 


15 października br. godz. 9 rano. 
rcie ofert nastąpi tegoż dnia a godz 


Ot 
10-ej 
Do oferty należy dolączyć kwit na złożone 


wadium w wysokości 1 proc. wartości sumy 
ofertowej. 
Oferentom, którzy nie utrzymają się naj 


przetargu, będą wydane zaświadczenia na od- | 
biór wadium w przeciągu 4-ch dni po przetargu. 

Dyrekcja PMS. zastrzega sobie prawo wy- 
|boru oferenta, podziału dostawy między kilku 
oferentów, oraz unieważnienia przetargu, bez 
podania przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. 


Szczegółowe informacje. oraz ślepe koszto- 
rysy z warunkami przetargu można otrzymać 
w. Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr. 35, tyl 
ko od godziny 8-mej do godziny 9-tej rano. 

Otwarcie oiert nastąpi o godzinie 12tej w 
ostatnim dniu, oznaczonym na składanie ofert, 

Wadium przetargowe zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami w wysokości 1 proc. od 
sumy przetargu należy złożyć w kasie Ubez- 
pieczalni Spolecznej, a kwit dołączyć do oferty. 

Ubezpieczalna Społeczna zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na cenę, 
a ta prawo uznania, że przetarg nie dał 


nej”. 


OGŁOSZENIA 


Lekarze 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we- 
> i Al 1 Maja 3. Przyjmu- 

je od 8 


|- 10 i 4— 


kobiece | akuszezia powióciła i przyjmuje, 
obecnie Łódź, Pi-trkowska 70, m. 8, tel. 212-22 | 


weneryczi | 


me, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—1 
1 3—6 pp. 


Dr. med, LUTOWIECKI Jerzy, choroby skórno- 
werelyczne, Legionow 9. tel. 156-10, przyjmuje | 
3—5. 


Dr. med. KUDREWICZ ZYGMUNT, specjalista 
chorób wenerycznysn 1 skórnych. Piotrkowska 
Nr. 108 — Przyjmuje od 8—11 i od 4—7. 


Dziś i codziennie o godz. 19.30 ciesząca się 
stalym powodzeniem komedia B. G. Shaw'a 
„Poco daleko szukcć” w wykonaniu Lidii Wy- 
sockiej i Zbigniewa Sawana, 


INAUGURACYJNY KONCERT SYMFONICZ- 
NY FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 

W nadchodzący piątek 4 października w sali 
kina „Bałtyk* Filharmonia Łódzka rozpoczyna 
swój Sezon wielkim koncertem symionicznym, 
poświęcony twórczości polskiej. Program wy- 
pełnią kapitalne dziela. 

Wstęp do op. „Maria Słatkowskiego, „Po- 
wracające fale" Karłowicza, Koncert fortepia- 
nowy Paderewskiego i pełna blasku wirluozów- 
skiego „Uwertura“ Szałowskiego. Przy pulpicie 
kapelmistrzowskim stanie zasłużony dla symfo- 
niki polskiej znakomity Kapelmistrz K. Wilko- 
mirski. 

Solistą będzie niezrównany wykonawca kon- 


Dr. MARIA WI KOWA, choroby oczu, pizy|- 
muje od 4-iej do 6-ej — Święlokizyska 6, 
tel. 179-80. 

Dr. med. S. ZURAKOWSKI (z Warszawy) spe- 
cjalista chorób skórnych, weńerycznych i mo- 
czopłeiowych, Piotrkowska 33 godz. 12 — 1 
13-68 
RATAJ-ZURAKOWSKA 
specjalistka chorób skórnych, 
u kobiet, kosmetyka lekarska, 


godz, 12 — I i 2 — 51/2 


kupno i sprzedaż 


FRYZJERZY! Wszelkie artykuły 
otrzymacie w firmie Perfumeria i art, 


Warszawy) 
weneryczny 
Piotrkowska 33 


(z 


zerłu Paderewskiego — St Szpinalski, 
Początek koncertu 19.30. 
CYRK Nr, 1 AL Kościuszki 5/7 


= 


codzienne przedstawienie o godz. 19.30, PIE: można za zwro 
Franciszkańska 134, 


czwartki, soboty i niędzielę o godz, If 


) i 19.30 


skie K. Jujka, Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 5, 
tel. 132-43. 

Różne 

PRACOWNIA futer M. Sabat, dawniej Lwów 
obecnie Łódź, Piott 92/67, tel. 216-54. 
DNIA 14 wrz się koza, O 


m koszlów Stawawska, 


DROBNE 


HELENA Maty 
Matyję, xtóry « 


je 


I 


męża | Romana 
1940 przeżywał na 
ał o nim proszony 
Łódź, Lipo- 


Zgłoszen 
A 


branży 
szuk wani. 
krów i Czekolady 
Na 


rodowa Nr. 


13. 


personalnyn 


Państwowe Przedsiębiorstwo Trakiorów 
i Maszyn Rolmczych, Al. Kościuszki 


Nr. 46/48 
Poszukuje 


kilku rutynowanych 


księgowych - bilans.stów 


na odpowiedzialne stanswiska w Łodzi. 
Warunki do umcwy. Zgłoszenia osobiste 
z podaniami i życiorysami w Wydziale 
Finansowym — parter, k. 4a. godz. 
12—34. Oferly pisemne do P.AP, ul: 
Pictrkowska Nr. 133, pod „Traktory”. 


„Pe. Pe = Ge“ 


Polski Przemysł Gumowy S.A. w Grudzią* 
dzu ogłasza przetarg nieograniczony na repe- 
racje kotła sekcyjnego 0 pow. ogrzewalnej 
220 m. kw. syst. „Doebler* oraz na reperacje 
urządzenia do zmiękczania wody syst. „Permu- 
tit“. Wszelkich Informacji oraz ślepe kosztory* 
sy można otrzymać w biurze technicznym fa- 
bryki Pe-Pe-Ge. Oferly naiezy składać w biurze 
technicznym do dnia 14.10. br. w zamkniętej 
i zalakowanej kopercie z napisem: „Oferta na 
reperacje kolla sekcyjnego. Do oferty należy 
dołączyć kwit wpłaconego wadium w wysoko- 
ści 2 proc. sumy oferowanej. Otwarcie kopert 
nastąpi dnia 1410.46 o godz. I0ej. || 

Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnie- 
nia przetargu bez podania przyczyn oraz swo. 
boinego wyboru oferenta. 

j razie unieważnienia przetargu „wpłacone 

wadium zostanie zwrócone w przeciągu 4 dni. 

WAFMM POP ENEN MEREL UENEN 
CENY MASLA 

Społeczna Komisja Kontroll Cen w Lodzi 
na posiedzeniu w dnu 26 września 1946 roku 
uchwaliła: 

1) Pozostawić ustalenie ceny masła mle- 
czarskiego do uznania „Społem* Oddział Mle- 
czarsko-Jajczarski w Łodzi na warunkach re- 
gulowana tej ceny w porozumieniu ze Spół- 
dzielczym Związkiem  Rewizyjnym, Związkiem 


Kupców, Okręgową Komisją Związków Za- 
wodowych i Wojewódzkm Związkiem Samo- 


pomocy Chłopskiej w Łodzi. 

2) Przyjąć zasadę, że cena masła ośel- 
kowego winna być o 25 proc. niższa od ceny 
masła mleczarskiego. 

3) Przy sprzedażach masła mleczarskiego 
przez „Społem” Oddział _ Mieczarsko-Jajczarski 
w Lodzi stosować marżę zarobkową w wyso- 
kości 8 proc. Przy sprzedażach tegoż masła 
mleczarsk ego, lub osełkowego przez kupców 
detalistów stosować marżę zarobkową w wyso= 
kości 10 proc. 

W wypadku niestosowania się do uchwa< 
lonych warunków sprzedaży masła, należy po- 
wladomić Oddział 3 Okręgowego Inspektoratu 
Ochrony Skarbowej w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza 6, tel. 208-97, 


Okręgowy Inspektor Ochrony Skarbowej 


Łódzki Instytut Wydawn czy 
Łódź, Zwirk. 17 
kupi 
motory pierśc en:.cwe 
z regulatorami 5KM. 4KM 
220380 Yvit, 1400 osrotów 


I 
|| 


| 


sd 


PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi oglasza publiczny 
przetarg na usprawnienie centralnego ogrze 


noczenia — Piotrkowska 177. 
Zagubione dokumsrernti 
SKRADZIONO 2 legit. tramwajowe 
Świadczeń na szczepienie prz 
ową na nazw 


2y n- 
16 m. 4 i 600 


SKRADZIONO legit. 
parzyste) oraz 

Antoniego, Łączni 
SKRADZIONO kar 


I ę żywno Tej kat. ze 
stemplem Państw. Żakł. Bawełn. w. 
Łodzi 1 ii nislawa, Po 14 


ubioną kartę rozpoznaw 
czą na nazwisko Augustyniak Heleny. Łódź,! 


ko Kaczo- 


ZGUBIONO legit. P.P.R. na nazwisi 
rowskiegó Adama. Po 5 

ZGUBION 
7 tran 


O palców 
legit 


sie o zwrot 


za wynagrodze- 


torysu ślepego należy złożyć w Dziale Tech- 
g y y 


a w budynku Wydzału Ewidencji Ludno- 
w Łcedzi przy ul. Kościuszki 19 
Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 


w 
do 
ży- 


m — Piotrkowska Nr. 64, I piętro, 
okoju Nr. 5, do dnia 9 października rb. 
godz. Il-ej przed południem w kopercie nal 


alu Ewidencji 
i 19 w Łodzi”. 

Szczegółowe informacje oraz 
rys za opłatą 50 zł. otrzym 
Techn'eznym, Oddziale  Instalacy 
Piotrkowska Nr. 64, I piętro, pokó 
t nastąpi w tym samym dniu o 


Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości — należy zlcżyć w Ka 
sie Zarządu Miejskiego ul. Roosevelta 15, a 


kwit dołączyć do aferty. 


targu bez 
wagę ofert 
dow: 
ki Odbudowy lub zaś 


eniu z wpłaty, 


2 października 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSK} W ŁODZI 


Str. 12 


Ze sportu 


(GŁOS ROBOTNICZY 


Nr_273 


„ZOŁNIERZ — SPORTOWIEC 


decydować będzie o sile naszego wojska“ 


Co mówił Marszałek Żymierski o sporcie i WF 


W związku z ukończeniem piorw- 
szych zawodów sportowych Wojska Pol- 
skiego w Warszawie, Marszałek Żymier 
ski wygłosił przemówienie do zebra- 
nych zawodników. Przemówienie Mar- 
szałka najlepiej świadczy, że sport to 
nie odciąganie młodzieży od ksiażki, 
jak mniemała większa cześć naszego 
społeczeństwa przed wojną, lecz czyn- 
nik niezmiernie ważny w odbudowie nie 
tylko tężyzny narodu, ale jednocześnie 
wzmocnienie jego obronności. 

Oto słowa 'Marszalka: 

Oficerowie i Zołnierze-Sportowcy! 

ciągu pięciu dni zmagaliście się 
tu na bieźniach, ringach i boiskach w 
Z a 


KRONIKA EODZKA 


UWAGA MATKI! 


W związku z akcję Rodziców Chrzestnych w 
USA dla dzieci w Polsce, matki dzieci do lat 7 
niezgloszonych gdzieindziej mogą zgłaszać swe 


zleci za pośrednictwem — Spoleczno-Obywatel- 

skiej Ligi Kobiet w Łodzi ul, Andrzeja | do 

15 października b.r. 

ZMIANA ADRESU WYDZIAŁU WETERYNARII 
Wydział Weterynarii Zarządu Miejskiego 

w Łodzi został przeniesiony z lokalu przy 

ul. Pilotrkowskej 118 na ul. Piotrkowską 104, 


poprzeczna oficyna, 4 piętro, telefon 280-40, 
wown, 67. 


BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 

Biblioteka Uniwersytecka w Łodzi ul. Na- 
rutowicza 59 a III piętro (wejście od ul. Skła- 
dowej) podaje do wiadomości, że od dnia 
1 października 1946 z. Czytelnia Biblioteki jest 
czynna z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 8—20, w soboty od godz. 8—14. Kos 
rzystać można dla prac i studiów nauko- 
wych zarówno z księgozbioru podręcznięja 
Jak i z dzieł złożonych w magazynie ogól- 
nym, Ze względu na niewystarczający zasób 
książek wypożyczanie ich do domu przysłu. 
gui» na razie tylko gronu nauczycielskiemu 
Uniwersytetu Łódzkiego. 


PODATEK OD PLAKATÓW, SZYLDÓW, 
REKLAM I T. P. 

Na podstawie Statutu o poborze na 
rzecz Gminy m. Łódź podatku od plakatów, 
szyldów, znaków i napisów reklamowych 
oraz podatku od anonsów, ogłoszonego w 
numerze 5 „Dziennika Urzędowego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi”, z dnia 31.746r, Wy- 
dział Podatkowy przystąpił do pobierania 
wyż. wym. podatku. 

Podatkowi podlegają: 

Wszelkie umieszczane, rozlepiane, rozno- 
szone, rozdawane, rozwożone, wywieszane, 
wyświetlane lub w inny sposób rozpowszech- 
niane w obrębie m. Łodzi napisy, ogłoszenia, 
znaki ! plakaty firmowe składów i przedsię- 
biorstw przemysłowych oraz handlowych, 
instytucji, mających charakter zarobkowy, 
pracowni rękodzielniczych i rzemieślniczych, 
a także odnoszące się də wszystkich osobi- 
stych zajęć zarobkowych (adwokatów, inży- 
nierów itp.). 

Szyldy, godła i znaki firmowe przedsię- 
biorstw wyżej wyszczególnionych, wszelkie 
szafki reklamowe z wystawionymi przedmio- 
tami oraz latarnie i lampy, o ile służą do ce- 
lów reklamowych. 

Wszelkie ogłoszenia drukowane, powiela- 
ne mechanicznie lub w inny podobny spo- 
sób. 

... 

Za należyty pobór podatku odpowiedzial. 
ne są przedsiębiorstwa reklamowe i wydaw- 
nicze. b 

Odnośny Nr. Dziennika Urzędowego Za- 
rządu Miejskiego jest do nabycia w Oddziale 
Prasowym, Piotrkowska 104, lewa oficyna, 
3 piętro, pokój 127. 


Dyżury apiek 
Cymer — Wólczańska 37 
Bojarski — Przejazd 19 
Unieszewski — Dąbrowska 24h 
Epsztajn — Piotrkowska 225 
Trawkowska — Brzezińska 56 


CEKv OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 6 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpa! 
i świątecznych — 50 procent dr 


szlachetnym współzawodnictwie. Poka- 
zaliście i porównaliście swoje wyrohie- 
nie fizyczne — wyniki cierpliwości, wy- 
trwałej pracy treningowej wielu mie- 
sięcy, 

Nie trzeba chyba nikomu specjalnie 
tłumaczyć, jak ważnym jest dla Woj- 
ska wychowanie sportowe. Ogromne 
zmiany, zachodzące w uzbrojeniu i wy- 
posażeniu armii współczesnych, wspa- 
nialy rozwój techniki wojskowej, me- 
chanizacja i mototyzacja — nie zdoła- 
ły zmienić faktu, że jednym z decydu- 
jących czynników wojny współczesnej 
pozostał czlowi. Wojsko nasze posia- 
da najnowocześniejsze, najlepsze uzbro- 
jenie i ekwipunek. 


Ale o sile naszego Wojska decydować 
będzie nie tylko potęga naszych czot- 
gów i samolotów — ale przede wszyst- 
kim żołnierz, jego wyszkolenie i war- 
tość bojowa. Dobry, sprawny fizycznie 
żołnierz — to żołnierz-sportowiec. 

A sport i w ogóle wychowanie fizy- 
czne daje nie tylko niezbędną spraw- 
ność fizyczną — ale rozwija także i bu- 
dzi te przymioty umyslu, które cecho- 
wać winny żołnierza: śmiałość, energia, 
inicjatywa, orientacja, zimna krew i ry- 
cerski stosunek do przeciwnika. 

Dlatego nasza młodzież musi być wy- 
sportowana, dlatego tak nam na sercu 
leży rozwój sportu w kraju, a przede 
wszystkim w Wojsku. 


Każda nasza jednostka musi być og- 
niskiem sportu w rejonie swego rozlo- 
kowania, każdy żołnierz po wyjściu ze 
służby czynnej — aktywnym sportowe 
cem na swoim terenie. 

Zołnierze! 

Przyczyniliście się do rozwoju nasze- 
go sportu. Wasza praca w jednostkach 
wzmogła Waszą wartość bojową w służ- 
bie Polski i demokracji. Obecnie zakoń- 
czone zawody wykazały Waszą spraw- 
ność fizyczną, a zarazem przyczyniły, 
się do propagandy sportu wśród cywil- 
nego społeczeństw: Za Waszą pracą 
na niwie sporto kuja wszystkim 
uczestnikom w imieniu służby, a zwy- 
cięzcom gratuluje wyników. 


|„Szczerbakowa pokonam w Polsce" 


mmówi z mocną wiarą w zwycięsćtwo ©lejmiik 


Jerzy Olejnik już od kilku dni pra- 
cuje jako szofer-mechanik w Banku Na- 
rodowym. Odnajdujemy go tutaj przy 
jego ulubionych maszynach. W robo- 
czym kombinezoni naszęycym liczne śla 
dy smarów, niczym teraz nie przypomi- 
na mistrza pięści. Umiłowany jego 
sport zdradza tylko sina obwódka pod 
prawym okiem. Jest to pamiątka przy- 
wieziona z wszechsłowiańskiego turnie- 
ju pięściarskiego z Pragi. Prócz niej 
przywiózł Olejnik kolekcję pięknych 
zdjeć, z których kilka zamieścimy josz- 
cze w następnych numerach „Głosu Ro- 
botniczego”, oraz dużo wrażeń miłych 
i j przyjemnych. Do najgorszych 


1 mni 
wspomnień zalicza podróż, wskutek 
nej. już wszystkim : historii paszporto- 
wej. Do miłych — kuchnię czeską i o- 
wację publiczności po meczu ze Szczer- 
bakowem. 

— Zacznijmy jednak od początku — 
mówi mistrz Polski w wadze półśred- 
niej. 

MECZ PODCZAS DESZCZU I ZIMNA 
— Pierwszym moim przeciwnikiem 


dzie sie uroczyste otwarcie i pońwięce- 
nie boiska K.S, Arco przy ul. Woiowej 
Nr 2 (dojazd tramwajem 14 i 6), poja- 
czone z imprezami sportowymi we- 
diug nastepującego programn: 
Godz. 13,30 — powitanie goń 
Godz. 13,40 — poświęcienie boiska. 
Godz. 14,00 — przemarsz poszez: 


ULEJNIK (pierwszy od prawej) iewą prostą 


w,Pradze byt Czech Skondrik. Walczy- 
liśmy na świeżym powietrzu, do Lncer- 
ny przenieśliśmy sie bowiem dopiero w 
następnym dniu. Byto przejmujące zi- 
mno i przez cały czas padał deszcz, Oby- 
dwóch nas zatykało ostre wilgotne po- 
wietrze. 

— Walkę ostatecznie mialem wygra- 
naj różnicą przynajmniej 3 punktów — 
mówi Olejnik. Sędziowie jednak uznali 
ją za remisową, 

— Następnym moim przeciwnikiem 
był Jugosłowianin Dźepina. Walczyliś- 


a sali poczęły się rozlegać gwiz- 
Nasze kierownictwo zgłosiło pro- 


dy. 
test, ale, niestety, nie odniest on żadne- 
go skutku. 


ZWYCIĘŻYŁ 


SZOZERBAROW 
SŁUSZI 

— Najlepszym przeciwnikiem, z ja- 
kim walczyiem w Pradze, byt Szczerba- 
kow (ZSRR), Jest on bardzo silnie zbu- 


dowany, szybki i stale idzie do przodu. 


KS Arco 


też bedzie miał swe boisko 
W dniu 6. 10. 46 o godz. 13,80 odbę- | nych sekcji klubu. 


Godz. 14,20 — siatkówka żeńska AZS 


— Arco. 

Godz. 15,00 — koszykówka męska 
AZS — Arco. 

Godz. 15,50 — siatkówka męska AZS 
— Arco. 

Godz. 16,30 — zawody piikarskie KS 
Jutrzenka — KS Arco. 


Sidia się przejsc przez szczelną gardę 


Szczerbakowa (ZSRR) 


że. 


A co najgorsze uśmiecha się nasż 
rozmówca — wcale nie reaguje na cio- 
sy. Bardzo trudno z nim walczyć — 
dodaje po chwili Olejnik. 

— Przegraiem z nim zasłużenie — 
mówi jak na sportowca przystało nasz 
rozmówca. — Pierwszą rundę miat lep- 
szą, Szczerbakow, druga była remisowa, 
w trzeciej ja miałem przewagę, ale w 
sumie zwycięstwo słusznie przyznaną 
Rosjaninowi. 

PUBLICZNOŚO CAŁUJE SIĘ 
MIĘDZY SOBĄ 

Była to jedna z najładniejszych walk 
turnieju. Publiczność do tego stopnia 
była nią porwana, że po walce obcy lu- 
dzie całowali sie z uciechy, a pięsciarza 
naszego nie chcieli wprost przepuścić 
do szatni, że tak dzielnie stawiał czoło 
najgroźniejszemu zawodnikowi repre- 
zentacji ZSRR. 

— Po walce — mówi z dumą Olej- 
nik — Szczerbakow jeszcze raz mi gra- 
tulował dzielnej postawy. 

— Prawdopodobnie w stycznin dru- 
żyna radziecka przyjedzie do Polski — 
dodaje na zakończenie. Chciałbym 
bardzo jeszcze raz spotkać się ze Szczer- 
bakowem. Jestem pewny, że w Polsce 
go pokonam. Kr.) 


DKS DZIĘKUJE ZA NAGRODY 

Zarząd klubu i zarząd sekcji moto- 
cyklowej Dziewiarskiego Klubu Spor- 
towego w Łodzi tą drogą sklada serde- 
czne podziękowanie wszystkim ofiaro- 
dawcom cennych nagród honorowych, 
zadeklarowanych na ogólnopolski zjazd 
motocyklowy do Lodzi i wyścigi moto- 
cyklowe na torze żużlowym, które to 
imprezy sportowe odbyty się w dniach 
28 i 29 września'rb. a które to imprezy 
przyniosły wiele emocji zwolennikom 
sportu motorowego. 


MOTOCYKLEM NAOKOLO ŁODZI 

W niedziele dnia 6 pażdziernika rb, 
sekcja motocyklowa Klubu Tramwaja- 
rzy organizuje doroczny raid okrężny 
„Naokoło Łodzi“ i w ramach tegoż wy- 
ścigi motocyklowe na torze żwilowym. 

Start do raidu o godz. 10 z ul. Tram- 
wajowej, zaš meta znajdować się będzie 
na stadionie. 


CO SŁYCHAĆ U PIĘŚCIARZY 
K. P. ZJEDNOCZONE 

W piątek, dnia 4 bm. o godzinie 19ej w 
sali K.P. Zjednoczone, Przędzalniana 68 odbę- 
dą się towarzyskie zawody bokserskie pomig- 
dzy Zryw II a Zjednoczone II. 

3 s. 

Waiedzielę, dn. 6 bm, o godz. 1130 w salt 
K.P. Zjednoczone, Przędzalniana 68, odbędą 
się zawody bokserskie pomiędzy Concordią 
Piotrków, a Zjednoczone Łódź, o drużynowe 
mistrzostwa okręgowe w klasie A. 
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